
■i • •  ?

N” 11

KURYER LITEWSKI
w Wilnie we Srzodę dnia 2 5 Stycznia p.s. 1 8 2 2  roku.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

W  I L K O.
N. W ie lk i X iążę Jmć, M ikołayPaw łow icz, przy- 

był tu  przed kilką dniami w  pożądanym sianie 
zdrowia.

W  nastęjm jąeą niedzielę dnia 29 stycjmVVe- 
raźnieys-/.ego miesiąca, w  domu W  W . M ullerów 
dana będzie M askarada na doehod Inwalidów. Przed­
m iot takow y spodziewać się każe licznego zgro­
madzenia.

St. Petersburg dnia  16 stycznia.
Dnia i 3 t. m w ielcy urzędnicy dworu 

cesarskiego, m in istrow ie, członki rady  państwa, 
Wadze cywilne i w ojskow e, ciało dyplomatyczne, 
1 Wszystkie osoby pl< i obojey, do dworu wstęp 
Ziające, m iały szczęście, Nayjaśnieyszey ’Ccsarzo- 
u ’ey_ Jeymości, Elżbiecie  składać powinszowania, z 
okoliczności rocznicy Jey narodzin. Te Deum  
śpiewane było wr kaplicy pałacowey i we w szyst­
kich kościołach stolicy ze zw yczayną uroczysto- 
S(:p'b Z rana było ucałow anie ręki: wieczorem bal 
Wielki z w ieczerzą w pokojach Nayjaśnieyszey Ce­
sarzow ej, M atki, i miasto cale oświecone.

W czora  d. i 5, J. C. W . W ielk i Xiąże Jmć 
Konstanty, wyjechał z tuteyszey stolicy, i udał sic 
do W arszaw y. '

Przez ukaz J. C. >,1. 7, dnia i 3 t. m. szam- 
belan rzeczyw isty Aiąże Borys K urakin, mianowa­
ny radcą taynym  i senatorem.

N i e m c y .
Gazeta ryzka Z  us chan er zaw iera z pruskiey 

gazety  stanu , co następuje:
S tu l tg  a r d  dn ia  12 s tyczn ia .

u u y  akredytow any przy-dw orze królewskim  
Cesarsko-rossyyski poseł, jenerał Benkendorf, o trzy ­
mał od dw oru swojego polecenie, proszenia o 
ękę Jey  K ró lew sk iej W ysokości, X iężniceki K a- 
°bny, s ta rsze j córki Jego Królew skiey W y SOko- 
ci Kiążęcia Paw ła, a synowicy N. Króla Jmci, 

Wodz. 1807) dla Jego Cesarskiey W ysokość j W . 
Aiążęcia M ichała , oraz złożenia Królowi Jm ci li- 
®tow od Rodziny Cesarskiey: przeto Król Jmć ra- 
®«ył udzielić d. 8 t. m. ańdyencya jenerałowi B en - 
f f i o r f ,  na k tórey m iał zaszczyt dopełnić danego 
5°bie póruczenia.

N. Król Jmć pew ny zezwolenia rodzicielskie­
go, ze szczegół nem ukonte/itowaniem , jako głowa 
godziny, udzielił swoje zezwolenie na związek, przez 
który szczęśliwie już teraz będące połączenia fa- 
, diyne ścisley jeszcze zjednoczone zostaną. Skut- 

icin tego naywyższego zezwolenia cesarsko-ros- 
yyski poseł m iał także zaszczyt złożyć d. <j t. m. 
isty Cesarza Jm ci i Cesarzowey m atki, oraz 

r^go C esarskiej W ysokości W . X iązęcia M ichała , 
" 'asn ie  w dzień rocznicy urodzin Nayjaśnieyszey 
•ulubienicy. J J

F R A N C Y A.
(z Gaz. TT arsz ) P aryż, dnia  12 stycznia. Je- 

erał Donnadieu, k tóry , jak wiadomo, za nieprzy- 
.Vi'oity postępek 7. X iążęciem  Richelieu, gdy ten  
J;szcz.e był prezesem rady  m inistrów , został w y-  
,,'azany z listy  jenerałów, powrócił dó daw niej'- 

ego swojego stopnia i bywa u dworu.
I . . W  yciu departam entach odmieniono prefe- 
y /1jtvł niiędzy którym i są także panowie M ura t i 

Qllcyrund.
Xiądz Llorente. którem u ludzkość w inna o-

pisame piekielnych bezprawiów inkw izycyi hisz­
pańskiej- , bawi oddawna, w P a r y ż u  , i m iew ał 
mszą w pewnym kościele. T eraz zaś now y nasz 
A rcy-Biskup uznał go niegodnym spraw owania tey  
św ię te j oliary. J

Izba deputowanych. Sessya izby deputow anych 
a. 11 b. m. zaczęła się od zdania spraw y przez kom- 
missya petycyyną. Fetycya pana M o n to d u in , aby 
dziennikom zupełną wmłność zostawiono o ty le o 

S1S t0 zgadza z duchem rządu k onsty tucy jne ­
go, została oddana pod rozwagę kommissyi t ru ­
dn iącej się rozbiorem nowego praw a. Inna  pe ty ­
c ja  przeciw ney treści Bana Spy  z Chalons , aby 
nadal o nadużyciach wolności druku nie sądy p rzy ­
s z ły c h ,  ale sądy królewskie w yrokow ały , dała 
powod do naymocnieyszych rozpraw . Pan Coupi- 
g n y  zdający spraw ę wniósł, aby petycyą te  ode­
słano do w łaściw ej kommissyi; lecz jenerał F o y  
domagał się przystąpienia do porządku dziennego, 
gdyz poaający tę  petycyą w yraźnie obrażał kon­
sty tu cy ą , k tó ra  sądy przysięgłych stanowi. T u  
wszczął sic żwawy spór, lubo "z obu stron um iar­
kowany, względem władz przez konstytucyą usta­
nowionych, tudzież prerogatyw  królewskich. Jene­
ra ł B o y  oświadczył, iż zam iar zniesienia przysie- 
g ly c h , byłby zamachem na konstytucyą i tron . 
Pan i  ardessus był tego zdania, iż konstytucyą sta­
now iła przysięgłych tylko do przypadków k rym i­
nalnych; ze praw o udzielone przysięgłym  w yro-
s t T T d h  r du iy ?iach druku pó^niey dopiero na­stało, dla tęgo odmienione bydź może. P.in  Chau-
ve m  Spostrzegał, rozw iązanie tey  petycyi przez 
izbę, jeżeli ]ey w prost nie odrzuci, bedzie zara­
zem stanowić rozw iązanie zapytania: czyli nadu­
życia wolności druku mają bydź przez przysic 
głych rozstrzygane? izba (dodał) nie powinna tu  
ze zdaniem swojem na przód w ystępow ać, bo do 
m ey im eyatyw a praw  nie n a le ż y /N ie  powinna 
sobie postępować tak, jak nowi M inistrowie któ 
rzy  już okazali stronnictw o, co do’ dziennik ów 
chwaląc dawmeyszych wydawców dziennika K oni 
serwatora, pisanego przez panów C hateaubriand  i 
Debonald, a ganiąc ostro inne, niepiszace w  ich 
duchu, wzbraniając im nadto czynienia "uwag po­
litycznych nad nowem praw em  o dziennikach, za- 
grazajac mechybnem ich  wykreśleniem  przez cen­
zurę. /  tego względu żalił się mówca na to, iż 
Gazeta Codzienna um ieściła, pomimo zakazu, uw a­
gi w tey mierze, w duchu m inisteryalnym  napisane,

, ........  J uj 1 w juaw cą  l^onserwatora.
1 Pan Constant^ i ogłaszajac się w yda-

^  _( d M inerw y, w yłożył zasady ducha, tego pisma. 
M ilcz, zawołał ktoś z. p raw e j strony; mówca uo- 
gardą na to odpowiedział. W spom niał o pozw o­
leniu umieszczenia w jednym dzienn iku . zdania 
iz powstanie na wyobrażenia liberalne jest św ię­
tym  obow iązkiem, i że trzeba ich m ównicę obalić 
J, J  w . ko,lcu powiedział, iż w szystkie władze we 

rancyi pochodzą z, k o n sty tu c ji, powstało w ielkie 
zamieszanie, wołano: K ie, od Króla; konstytucyą  
nie nadała  nam  k r ó la , a/e Król nadał nam  kon- 
stytucya. 1 an Constant popraw ił swoje myśl, i za­
stosował ją ty lko do izby deputow anych; ale Pan 
G irardin  zm usił go do pow tórzenia pierwszego 
zdania, Dodał nadto m ów ca. uwagę, iż we F r a n c j i  
w szystko, cokoUviek jest narodowego, zostanie po­
grążone w nieszczęściu i zaburzeniu; iż nie bedzie 

7. piecze lis tw a , pokoju i zaufania, jeżeliby” nie 
•przy jęto  d o b re j zasady; że przeciw na strona w trą ­

ci w pizepasć M onarchią, nad czćm oddawna pra-



euje. T u  w ys tąp ił  h rab ia  M arcellas , i "
głosem uczynił swoje w yznanie  w ia ry . , ,  "  S F  
ie ( r z e k ł )  na mównicę, i jako deputow any iiuu-^
cuzki, oświadczam się przeciw ko w szystk im  spo­
rom  i rnaxymom, k tó re  tu  słyszałem. Jako depu­
to w a n y  irancuzk i oświadczani, iz m e ma. z 
F ra n c y i  żadney w ładzy , l a ó r ą b y  nie poclmdzr a od
n ay w  yzszey i p raw n ey  powagi; to  jest od Krol 
oświadczam, i i  sama konsty tucya  tylko 
la istnieje, i że władze nasze, k tó re  wiele(-bezposie 
dnio z konstv tucy i w yprow adzać  usiłuje, lzcczy -  
w iście  od K ró la  pochodzą. K ról bowiem nadał nam  
k o n s ty tu cy a .  Kończę * reszcie oświadczeniem, iz 

" Ł  w e F ran c y i  nie, narodowego, cc m e  , . r t  
m onareh icznem . „ ( Powszechna rauosc « p r ^  
s t ro n y .)  Pan D elam eth  wdał się w rozbioi u/y  
wdanego od niejakiego czasu w yrazu  L eg itim ise  
(P ra w n o ś ć ) .  Jaw n ą  jest rzeczą  mówi i  iząd  
d aw n y  b v ł  w vkonyw aczem  w ładzy  jednego, i ze 
k s z ta ł t  laki rz ąd u ,  wielu nazyw a praw noscią. Ale 
\v v raz  L eg itim e  pochodzi z łacińskiego języka legi 
l i i r n s  (śc iś le  z p raw em  po łączony),  i to ż s a m o  

,,.T ra ,  lesal. P raw  ne urodzenie, i za­
pew niona  z tąd  młodszym dzieciom część spadko­
w a  zw ana  L eg itim e ,  s tanow ią  znaczenie tego wy- 
7azu? Jeżeliby do niego w ięcey  p rzyw iązyw ać 
chciano, niż n a tu ra ln e  następstw o tronu  i dzie­
dzic tw o; jeśliby je z  n au k ą  p raw a  Bozkiego łączo­
no i z tad  czyniono wniosek, iz ludy są w łasno­
ścią M onarchów , i że wola jego zastępuje prawo, 
na tenczas  oświadczam, iz nigdy we 1 rancy i znac 
n ie  będziemy teo ry i  tego, co w Angin jest zd radą  
k r a n i "  Pan P ardessus  odwołał się do w stępu  kon- 
s ty tu cy i ,  L u d w ik  z  B oiey  ła sk i,  i do sameyze kon- 
s ty tu cy i ,  k tó ra  nayw yższą w ładzę ^ ^ j e  W o w i .  
P a n  Corcelles u t rzy m y w a ł ,  iz w stęp  do konsty tu  
c y T n i f Ł t  jeszcze k o n s ty tu cy a  l ’an

się do kommissarza policyi; ale i ten  odmowił. mu 
pow rócenia córki. Napisał jirosbę do Arcy-Bisku- 
pa paryzkiego; lecz nie odebrał odpowiedzi. Cie­
k a w ą  jest rzeczą, co w tey  m ierze izby postano­
wią- Sądzą n iek tórzy , iż naw et rz ąd  angielski w da 
się w tę  okoliczność.

“(z Gaz W ar$  Częste znoszenie się dw oru  naszego 
z dw oram i petersburskim., w iedeńskim i londyńskim  
dowodzi, iż rząd  nasz w teraźnieyszey polityce zna- 
ezny ma u d z i a ł ,  i żeępilnic uw aża zdarzenia w Tuycyi- 
Nowy nasz poseł m argrabia  Ł a to n r  Maubonrg za­
pew ne już przyby ł do Stam bułu , dla skłonienia P o r-  
le do p r z y  jęcia żądań Rossy i; działać w ięc w spól­
nie będzie z posłami aus tryaek im  i angielskim: czy­
li s k u t e c z n i e ,  to czas okaże. Głoszą ciągle, iż s ta -
jięły  już układy, z Anglią, .względem w ypadków  w  
T u rcy  i ,  a naw et m ów ią o ścisłem połJ uli , i ,  « .........ą o ścisłem połączeniu się
dw óch m o c a r s tw , dia u trzy m an ia  równowag* 
w Europie. Z  resztą, dobre panuje porozumie-

* i . .  . . 1 __ . 1  . . .  ■ jt. t  f  \  fc'K, i  ł .  n 1 ł ‘o  /  1 i ,  t  ^  T l  O  ■
V i .1—1 rt x ^  ^7 ł  ‘ 1

nie1 • 'm iędzy  gabinetam i i w iadom o, ze po-jaay. Ji O *
seł nasz w l lo s s j i  dobrze u d w o ru  tego jest u w a-  
żany. W ą tp i ć  lak /c  należy, ażeby oddalenie się 
Kiążęcia lCichelieu z mini ie ry u m  zly w p ły w  na 
to  porozumienie mieć mogło.

W y p a d k i  hiszpańskie zw raca ją  także n a  sie­
bie pow szechną publiczności naszey uwagę. Roz­
chodzi się znow u wieść o w yruszen iu  naszego w ęy-

1 _ 1 , , ,  n.» . .  . . I  n n m  l i i c  . n  r-i 1  m  o ł  A IPwk C O 7 An it  I"

Uliirnioi /a tu  ^  J 1 —-----  ... ^  ~ ,
ska k u  gran icom  his, p niskim , a to  jest sczegól-. 
nicysze, iż po urzędów ćtn poprzedniey o l e n i w i e - '
'  _ ‘ 11 i o a A  t a  A AVQ 7  CIO i ł  Ol A t t n W C / P - *
~  J  J 1 « / A l  *

ści zaprzeczeniu, więsc ta coraz się staje powsze­
chn ie jszą .  Odbieramy także doniesienia o żbliża-

ev i  nie jest jeszcze k o n s ty tu cy a  .......  -----
dowodził,  iż K ró l nadając konsty tu icy j,  }

•. „ M im  którego iev odjąć nie moze. t i z y s z i a  
nareszc ie  do głosowania, i p raw a  s t r o n a  przemo- 
cła  n e tv c y a , o k tó rey  p raw ie  zupe’me zapom nia­
n o ’ m zes łano  kom m issyi rozbierającey projekt do 
n r a w a  o dziennikach. D rug i spor nastąpił z powo­
ju oddalenia pew nego urzędnika, a  ~  w arna 
innego; tudzież udzielanych licznych p e n s y j  w y  
służonych , k tó re  są  ciężarem skarbu, ( czemu prze 
cież m in is te r  skarbu zaprzeczy ł.)  Na o sw iad ^ e_  
n ie  iż K r ó l  ma p raw o  m ianow ania  i o d d ah n  
r z e d n i k ó w ,  odpowiedziano, i z  m inistrow ie  skłania 
iacv  go do tego, pow inni wskazać p r .y czy  )■> 
K k ż  m aczey  odpowiedzialnymi są za zmiany a 
b i t ra ln e  i dla k ra ju  szkodliwe. Nie długo e ta t  p 

t P r z e n i e s i e  e ta t  w yda tków  na u t r z y m a n i e  u- 
r z e d n i k ó w .  N astępn ie  zabrał  głos M m ^ t r  s - u  u 
• " a i  i iro irk t vvz2 edem zm ian budżetu na

bie udzielony kredyt 3 miliony 4 i 8,956 lian ko w, 
na wypłacenie drugiey piątey części tak zw
R e c o n n a i s s a n c e s  de liquidations.  Kadzd d a le j, Y 

•,i.ł druaie^o artykułu b u d ie tu , utworzyć 
Tl?Uw  iloścf 672,850.714 franków na wydatki kra- 
fowe w roku 1822, a zaniiast i4go ar ty k u łu ,  usta­
nowić budżet  przychodów w ilośćt 9 0 ^ 0 0 ,o-3 
tan k ów ; ośw iafczył
nnwiekszV nodatkow. Aaczęiy się w wy •
Sługie i żwawe rozprawy, a nareszcie projekt od- 
i 0  1 rn«tirnpp kommissyi budz-rtow cy.

dan° d n i 0 P y ^ a ,  podana obu izbom nic spra­
w iła oddawna takiego? wrażenia, jak pro.ba szla­
chcica angielskiego L ouglas  ^ ^ e^ i e l e  takżJ drukować, 1  bezpłatnie rozdawad. VViek takze 
-vrm plarzy posłał Uo swojey oyczy..ny. Uskarża vXempiaizy^i ____  nnnsva oamen. Oddał do^vrm Dlarzy posiar uo j . j  1 ,

R t u‘'Ut. u t rz y m u ją c ą  pensyą  panien. Oddal do 
parną Jte^- sw o |e córki i synowice. V\ y-
n»ey na  “ ^ukę ■ 5.._ Z a  p o w ro tcm  dowiedział
icenał potem o  . , u; skłoniono‘• f i ż  róż n e n A °  namów aimT p a S e n k T t e  "skłoniono uę, 1  ̂ rożne in * i przyjęcia katolic-
10 ■4 K T 3 i  ’/ o  klaszti.ru. Chciał j ,  
ciey. Naystars \  . napvó/no. Musiał na-
>yciec zU. ^ i 0/ l b r^ z t e m  8WPoirn przez rok w

niu się buntow ników  hiszpańskich  aż do granicy  
francuzkiey. W ie lu  hiszpańskich w ygnańców , ba­
w iący ch  w  Bajonnie ińe miało bydź w tey  mierze 
bezczynnym i. W ięk sz a  ich połowa wyjechała nie­
w iadom o dokąd, a" jak wnoszą, iż do buntowników 
hiszpańskich.

D nia  i 5. M in is te r  w o y n y  w yda ł  dnia l A )  
m. rozkaz dz ienny  do w o jsk a ,  donosząc m u o s  pi­
sku w B elfort.  W y r a z i ł :  „N ow y spisek przeciw­
ko rządow i kró lew skiem u odkry to  w Bcljort. Zrń ' 
w eczy ła  go n iezm ienna w ierność  woyska, oprócz I 
k ilku zdrayców , niegodnych imienia francuzkiego. 
Bodpółkownik R eyniac, doWódca 3go batalionu aygO’ ' 
pólku piechoty  liniowcy^ sloiącego -na osadzie w  
Belfort, w tow arzystw  ie kapitanów  E tienne, 1 loniO, 
i Debaute, p rz y b y ł  dnia 1 li. m. do kaw alera  1 oW' 
tain, dowódcy tw ie rd zy .  Doniosł mu, iz o polno 
cy m a w ybuchnąć  spisek p rzeciw ko  rządow i, iko- 
k a rd a  t.roykolorowa ma bydż jn zy p ię ta  Użyto  na-p 
ty ch m ias t  wszelkich za radczych  środków. Ofice­
row ie  zaręczyli za w ierność 1 gorliwość żołnierzy 
swoich. K aw ale r  Toutain  kazał s tanąć  w o y sk a  
a gdy miał w ydaw ać  stosowne rozkazy , postrzegł 
iż cz te rech  ludzi chciało u m k n ąć  z tw ie rd zy .  Ki^ 
zał ich schw ytać  1 oddał pod s traż  , kLórą poK1 
cznik M unoury  dowodził. Byli to  Banowie: 1 ? 
gulu, lJesbordes, Brue, i Lacornbe,, dawrneysi oh' 
cerowge, k tó rzy  należeli d aw n ie y  dosp isku  dnia 19 
sierjmia 1820, a poźniey byli um iesczeni p rzy  ię  
kodzaelniach Bana Kockim , członka izby deputo­
w an y ch  Udał się potem k aw ale r  Foutain  na  przed­
mieście dla poym ania podoficera, którego mu wska­
zano jako hersz ta  spisku. N a przedm ieściu  spotk»‘ 
uzbrojony t łu m , i kazał m u s,ę rozeysc. ZnaydU' 
jacy sic w  n im  wysoki oficer w y s trze l i ł  do mego 
w  blizkości z pistoletu; kula  by łaby mu urzeszy D 
uiersi udyby ugodziwszy w  k rz y z  s. Ludw ika , n- 
osłabiła mocy swojey. K aw ale r  .lo u ta in  raniony, 
mimo lcjącey się k rw i ,  ścigał zaboycę ze szpad^ 
w  reku ,  ale um knął .  Z a  p o w ro tem  do s traży ,  zd 
m iał się, nie zastaw szy cz te rech  ludzi oddany 
do wiezienia. Uciekli razem  z oficerem  M anourji 
k tó ry  dowodził s trażą. Dzielne środki, p r z y c l ^
ność oficerów wszelk.ey brom, 1 dobre postępowa

,  wc/crlzic norzadek- SP.
n ie  i 
skow 
s ta ła

1  L sw oim  , .rsez  rok  w

5 2 * ^ *  ^  C L  naaW c   c 5 . i

" <łlv c h a ć .  i z  u W i C Z i o n y c n  w w j " ' .   --------- .-
sżych oficerów Be gulu, Desbordes Brue  i taćornb 
S z y  z tam tad  w ra z  z oficerem  dow odzącym  sU
ZĆI uniKii^^ 1 1 J n  nrtw  r,sk .ey  i nap o w ró t  przyprow adzono . _G) czert ^
dliak gazeta strazburska me donosi. Czterech



innych oficerów, k tórzy  juz dostali się do Szwaj'- 
caryi, wydano władzom francuzkim . Na Pana M ar­
chand, dawnieyszego w ydaw cę P atryoty  Alzackie­
go , padało także podeyrzęnie o uczestnictwo spi­
sku. Przetrząsano dom jego; lecz ani b ro n i, ani 
zbrodniczych papierów nic znaleziono. Nie osa­
dzono go więc w więzieniu; donosi to sam w  ga­
zecie stra-burskiey.

Przy jaciele greków w  M arsylii, w ybierający 
się do M oiei, zamiast działania wspólnie do jedne­
go celu, pori żnili się z sobą. Na czele jednych 
jest porucznik inżynierów Meerheimb , i drugi p.o- 
ruczh ik"Chevalier. Przyłączyło  się do* rrifcb 12 woy- 
skowych , k tórzy także chcą się udać do Grecyi. 
W ypłynęli dnia 3 b m. z M arsylii., lecz dla prze­
ciw nych w iatrów  okręt musiał wrócić do portu .

M arsylia , dnia  6 stycznia. W edług donie­
sień tu re c k ic h , podczas szturm u Kasśiindry , zgi­
nęło tylko id  turków ; sam Easza zabił kilku, któ­
rzy  chcieli uciekać. VVoysko jego weśzło prędko 
do miasta, gdzie 3,000greków zamordowało: W szy ­
stkim, k tórzy  broń złożyli, lub których uciekają­
cych schwytano, ucięto głowy. Kobiety i dzieci 
niemające 12 lat. zabrano w niew olą; jest ich zaS 
blizko 10,000 .Znaleziono 5o,000 sztuk bj dła w obo- 
zie greckirri.W si a naw et lasv spalono. Grecy,' 
k tórzy potrafili um knąć przed jazdą tu re c k ą , do- 

taliyię na statkach do Skiathos.

H 1 s z  p  A JJ i  i .
• r (z Gaz. W a tś z )  M adry t dnia  5 stycznia. 
W  tych dniach udał się Król na radę stanu, gdzie 
była mowa o poselstwie stanów względem odmia­
ny teraźnieyszych m inistrów . Rozpraw y były 
zWawe, i jak słychać, postanowiono pierwey p rzy­
wrócić władze korrstytueyyre w Sewilli i Kadyxie. 
Niektórzy członkowcie rady  stanu ośw iadczyli, iż 
sam tylko k ró l  może m ianować m inistrów . Inni 
pfzećzyli tem u, dodając, iż M onarcha powinien 
się stosoveac do woli narodu,’ gdyż inaezey sani 
sobie musiałby przypisać złe skutki, jak oy ztąd 
Wyniknąć mogły.

Podług wiadomości odebranych 7, Riskai, Na­
w a rry  i Katalonii, tak  nazwane wojsko w iary, zło­
żone z ludzi źle uzbrojonych, i zostająee pod do­
w ództw em  kilku m nichów, wszędzie ucieka za 
zbliżeniem się woyska regularnego.

W  M urcyi złożono także prefekta, i lud obrał 
Ha* ten  u rząd  brygadyer? Piquaro.

Gdy jedni spodziew ają się przybycia jenerała! 
Riego do tuteyfszey sto licy , tym czasem  drudzy 
tw ierdzą, iż został w yw ieziony do zamku Figueras.

Dnia i b. m. K rólestw o ichmość przyjęli po­
winszowanie Nowego roku od deputacyi stanów, 
otaz pierw szych w ładz cyw ilnych i woyskowych.

Rezkoszulnicy hiszpańscy chcieli w  14 alencyi 
^amordować jenerała A/ió; lecz zbroyna siła zamysł 
ch zniweczyła.
, Uchwała! stanów zm niejszy ła bardzo dochody 
duchowieństwa hiszpańskiego. A rcybiskup w Sa- 
ragossic m iał dawniey 2 m iliony 5oo,ooo realów 
roeznego dochodu, a teraz ma tylko blizko 80,000.

do 
dzi
działach powstańców schwytano. Odpowiedział 
2*^ jenerał, iż żadnemu z tych apostołów nierzą- 

nie p rzeb aczy , i nie będzie mógł ich ochro­
nić od zem sty żołnierzy swoich.
^  (z Kor. tVar'sz ) D n i /  27 grudnia przodkowa! 
* ró l w  Radzie stanu, sessya była bardzo długa, 
ńadcy Carbajal i Ballesteros m ówili energicznie o 
^raźnieyszych okolicznościach , a zwłaszcza 

PjĆrwszy, tak  dalece, że prawdę skłonił był 
'-l’óla do zmienienia m inistrów . Lecz gdy Król 

^sięgną ł zdania całey r a d y , oparła się tem u 
^ększosć, a tak  u trzym ali się ciż sami m inistro­
wie.

Izba handlow a kadyxka zaleciła utw orzyć w
mieście akadem iją handlową, w którey kur-

* r  oz poczną się dnia 7 stycznia.
^  , U nia  4 .' Gazeta rządow a m adrycka um ieściła 

a*ny a rty k u ł względem zbierania się woyska łran- 
btkjegęz na granicy hiszpańskicy. Zachow yw a-

Słychać, iż biskup w i  am pelum e  napisał list 
jenerała M cndizabai, prosząc o łągodne obcho- 
nie sic z uwiezionym i xieznii, k tórychby w od-

liśmy dotąd w  tey  mierze (słowna są te y  gazety) 
zupełne milczenie. • Gdy jednak przez zmianę mi- 
nistlów  we F ra n c ji  źłe m yślący ludzie podwoili 
usiłowania względem pogrążenia obu narodów w  
obawę, urzędowa gazeta nasza płonne te wieści 
zbija i oświadcza, iz rozciągnięty na pograniczu 
francuzkiem  kordon, utw orzony jest tylko dla o- 
stroźności przeciw zarazie: a że gw ardye narodo­
we z mieysc swoich w yruszyły, uczyniono to  jedyr- 
nie av  celu ulżenia woysku liniowcu r . Taż ga­
zeta dodaje z powodu tego, iż m inister his/pański 
w  Paryżu uczynił krok, 1 przekonał się, iż rząd  
francuzki wcale inaezey myśli, a niżeli burzyciele 
spokoyności w  obu tych narodach. K ończy 
nareście tem i słowy: „N aród  hiszpański pragnie
zachować że wszystkiemi krajam i jiokoy , ale przed 
żadnym nie zadrży , jeżeliby przyszło do w o jn y . 
Hiszpan, który przeciwko wszystkim  prawie euro- 
peyskirn siłom walczył, kieoy pierwszy wieku swo- 
jego wojownik naszedt k ra . jego. i tepaz dowieśdź. 
pm rałi, iż nigdy bezkarnie nie zaczepia się ludu, 
Który zna swoję godność, k tó ry  umocniony jest 
p rzeż rząd  reprezentacyyńy i konstytucyyną u- 
staw ę.“ _________

W  I. O C H Y.
(z Gaz. W arsz.) L iw o rn a , dnia  5o grudnia* 

Gdy woysko greckie w  Epirze odebrało w; głó- 
w ney swojey kw aterze w Peta, w  połowie mie­
siąca listopada nowe posiłki z A karnam i i E toiii, 
naczelnicy wysłali oddział trzy tysięczny , pod spra­
w ą wodza suliotów nazwiskiem Bazaris , na j:omoc 
Aleniu  Raszy Janiny. Ledwo korpus ten  zbliżył 
się do mieysca zw'aneeo pięciu studni, odebrał przez 
posłańca następujący list Alego: „D ow iedziałem  
się, moi kochani przyjaciele, iz chcecie udzielić m i 
część woyska waszego na wsparcie przeciw  wspól­
nemu nieprzyjacielowi Churschidouię ale ja z w a­
row ni mojey gardzę tym  Baszą. Jedyna przysłu­
ga, którejś się od raęztw a waszego domagam, jest, 
abyście tw ierdzę Artą  zdobyli, i Baszę lzm aela  
żywcem  schw ytali. Podw ójcie siłj wasze dła do­
pięcia tego celu, a w ytępicie złe w zarodzie. Skar­
by moje będą nagrodą m ęztw a żołnierzy; odwaga 
wasza w zrasta codziennie/’ Bozaris  powrócił do 
Peta , a grecy połączonenai siłami uderzyli dnia 23 
listopada na stanowisko turków  w  M arutis. W al­
ka była: okropna,' tu rcy  przyprow adzeni do osta­
teczności, dzielnie się z początku bronili. Bozaris  
rozbił już praw e skrzydło nieprzyjaciela, i grecy 
uw ażali się za zwycięzców, gdy Hassan Basza przy * 
był turkom  z jazdą na pomoc i otoczył Bozarisa. 
W alczy ł odważnie młody dowódca z przem ożniey- 
sz jm  nieprzyjacielem; a nareszcie w uy jego Aó- 
ton przełamawszy środek m uzułmanów, |irzybył 
m u na pomoc i odparł Hassana  Baszę. W  ucie­
czce potyin znalazł nieprzyjaciel ocalenie, i całą 
przestrzeń od Arta  aż do m ieysca, dokąd go grecy 
ścigali, zasłał trupam i swemi. Dnia 24 grecy ude­
rzyli na m iasto, nieprzyjaciel bronił się mężnie, 
ale nie tak  uporczyw ie, jak dnia poprzedzającego. 
Po jednogodzinney walce, tu rcy  zatarassowali się 
w  domach, 1 z nich strzelali do nieprzyjaciela; lecz 
o godzinie 2giey po południu, albańczykowie skła­
dający nayw iększą część osady, broń złożyli.W ście­
k li tu rcy  zapalili m iasto i uciekli do tw ierdzy .

Od granic włoskich, dnia  n  stycznia. Dnia 
i 3 (25) listopada poddała się grekom tw ierdza A rta . 
Darowano życie trzem  baszom, zabranym  w  nie­
wolą, a to  p»d w arunkiem , aby przed Bożem N a­
rodzeniem  oddano Prevesa grekom . Zdobj li tam  
grecy 16 dział polowj-ch, 24 dział wielkiego kali­
bru, 9,000 sztuk  broni, i blizko milion piastrów  
gotowemi pieniędzmi, k tóre należały do Baszów.

Lekarze i chirurgow ie przybyli z F rancy i do 
M orei, gdzie ich w  woysku greckiem  wcale bra­
kowało.

W y s p y  i o n s k i e .
(z Gaz. 14'ars z.) Korfu  , dnia  3o listopada. 

Przed czterema tygodniami odkryto tu spisek, któ­
rego celem było wyrżnięcie w  jedney nocy w szy­
stkich żołnierzy angielskich na 7 wyspach jcńskich. 
Zamiar spiskowych wyjawił pewny ich dowódca.



Fałszyw e w ieści o okrucieństwach popełnia* 
n y c h  przez greków av Trypolizie  (pisze gazeta ber­
lińska) wyraagaią objaśnienia. T urcy, którzy się 
tam zamknęli, • kapitulowali dnia 17 września; mie­
li oddać to miasto- z bronią i taborami w  przecią­
gu 4 dni. W -czasie ty m iednak dowiedzieli się
0 przybyciu floty  tureckiey w  okolice Pelopone­
zu. i rozdarli podpisaną przez siebie kapitulacyą; 
a -d la  okazania pogardy oblegaiąęym, kazali stra­
c ić  8ociu greków,, znakomitych duchownych, szla­
ch ty  i w laścicieli dóbr , w ziętych  iako zakładni­
ków. W ie lu  ćhrzescian mieszkających wr/Trypo-  
l iz ie  poległo z rąk turków w czasie oblężenia tego 
m iasta , tak d a lece, iż gdy grecy zdobyli miasto, 
nie zastali w niein żadnego, ziomka swego. Gdy 
P a g a n ia t  Kephalas,  sczęśliw ym  i odważnym ;ia-

adem, zdobył miasto, jnnsieli grecy-pokopać w iel- 
i opór turków, którzy się z rodzinami swcm i w  

domach i innych obronnych m ieyscach zamknęli,
1 strzelali. Przez podpalenie tych  domów', można ich  
było tyiko zw y c ięży ć ; była to smutna konieczność, 
którey ofiarą padło w ielu  n iesczęśliw ych z.rodzi- 
nami swemi," tak dalece, iż po okrutney Wąlce w  
raurach dwa dni trw ającey, mało turków' pozosta­
ło. Do w'ódcy, którzy zdali się na laskę zw ycięzców , 
doznali w szclkiey ludzkości.Sczupła zaś liczba m uzuł­
m anów, która w alkę przeżyła, nie została, jak tw ier­
dza, zamordowana, ale w  niew olą wojenną do wa­
row ni odesłana. Co się tycze kobiet tureckich, te 
po wdększey części podpalącem i się dachami obok 
m ężów sw oich  śmierć poniosły, a to z powodu bar­
barzyńskich przesądów, że każda kobieta turecka, 
w  niew olą w zięta , jest już potem niegodną żyć z 
m uzułm anem . T e, które ocalały, doznały należne­
go w zględu. K obiety z serajów trzech baszów pe- 
leponezkich powderzono dozorowi żony jenerała 
Colocotrone; inne oddano pod opiekę innym gre- 
caynkom , kLóre m c nie sczędziły  dla osłodzenia im  
losu.

_T u  R C Y A.
(z Gaz. W Lrsz.) Od gran ic  tureckich , dnia  

*6 s t y c z n i a .  Liczba w oyska tureckiego w M ulta- 
n śch  codzień si© powiększa- Na granicy w ysta­
wało szałasy, z ghnyy i gdzieniegdzie wysypało szań­
ce. Lud tam eczny , który Wcale do żadnych in­
tryg  nie 11'alozał, jest pfcawdziwie w’ opłakanym sta­
nie , gd yż ’poi.tyhr niew innie w ycierpianych klę-< 
skach lib i'śię-jescze głodu. T urcy każą sprowa­
dzać siałio, ow ce, bydło i w szelką żyw ność do I b r a i - . 
hncu. Na gościńcach leży m nóztw o trupów za­
b itych  ludzi, które niepogrzebane służą za pokorm 
drapieżnym ptakom 'i zgłodniałym z w i e r z ę t o m  do-/ 
m ow ym .

Trudno sobie w ystaw ić w ysilenia, jakie gre­
cy  na początku tey  w oyn y  czynić musieli, i ja- 
k iey  potrzebowali odw agi i w ytrw ałości, nim przy­
szli do dzisieyszego stanu. W  pierwiastkach po­
w stania nie mieli ani broni, ani pieniędzy, ani przy­
jaciół. Została im tylko rozpacz. U żyw ali naprzód 
palek; a dziś odebrali Sułtanowi naym ocnicysze je­
go twierdze w  Peleponczie. Czynńe zgromadzenie 
doświadczonych m ężów umie sobie teraz przyspo- 
b ić przyszłe korzyści. L iczą już grecy przeszło. 
20,000 dobrze uzbrojonych żołnierzy, którzy się ćw i- 
cza  w obrotach w oyskow ych i mają polo we działa.

D eputow ani z różnych pow stałych  prowin- 
c y y  tureckich zjeżdżają się povfoli do Calainata , 
a w ielk ie narodowe zgromadzenie, rozpocznie ob­
rady na początku roku przyszłego. Codziennie przy­
bywają do Morei w ojow nicy z państw zachodnich, i 
wTkrótce spodziewać się trzeba utw'orzenia locio- 
tysiącznego korpusu. Szkoda, iż ciągle daje się czuć  
brak pieniędzy i potrzeb W’ojcnnych.

(z Korr. W arsz .)  Cały m iesiąc listopad był na­
der w ażny dla greków. Dnia 2 po krwaw ey bi­
tw ie  zdobyli miasto Patras. Sczęśliw y skutek u-, 
w ień cz y ł usiłowania ich w  K oryncie. Dowódca  
tureck i w zaniku Akrokorynrie ośw iadczył im, iż 
chce się z nimi połączyć, oddać im swoje siedm io- 
tysiąo/.nc woysko i skarby, jeżeli mu zw rócą za­

branego W T ripolizie syna. Sfnat oddał tę, okol!*
czność do w oli dowódcy greckiego. Co nastąpiła 
poźniey, niewiadomo. Owo zgoła, w cynę w 1 t ie- 
ponezie uważać trzeba za ukończoną. Zamek M o- 
don poddali turcy. "W okolicach Napoli Romania 
zupełnie rozpędzono turków, i trzymają się ly iko  
W zamku. Dowódca ich chciał go już przez kapi- 
tulaćyą poddać; ale grecy odrzucili w szelkie ukła­
dy, postanowiwszy zą popełnione w przód morder­
stwa zem ścić się krwawo na nieprzyjacielu. N o­
w y  rząd zyskuje ciągle powszechne zaufanie. Spo­
ry między nim a duchowieństwem  ustały'. D cm e- 
tryusz \p& yłanty przyjął nareście stopień naczel­
nego nad woyskiem w Koronie wodza, , już tam  
przyjechał. W przód zaś oświadczył sen atow i, iź  
w oynę tv tym  Igraju przed końcem roku 1821 u- 
k on czy. Potwierdza się wiadomość ó nowem zw y­
cięstw ie  Ulisessa przy Tem sópilach. T urcy zupeł­
nie tam pogromieni utracili m nóztwo żołnierzy i  
działa.

P R U S S Y.
(z Gaz. W arsz .) Berlin dnia  26 stycznia.  D zi- 

sieysza gazeta  Pruska Stanu  ogłosiła iż um ie­
szczony w  przeszłym jcy numerze artykuł z W e ­
n e c j i  względem, zdobycia przez flottę grecką zam­
ku w Dardanellach i zbliżenia się pod Stambuł , 
jest żartem, jakiego sobie w ydaw ca gazety mo- 
gurickiey, podług własnego wry znania, względem  pu­
bliczności pozwolił.

Niedawno przybył tu  z Petersburga  goniec 
gabinetowy angielski, i n iezw łocznie w yjechał do 
Londynu.

A n g l i a .
(z Gaz. W arsz .)  L on dyn  dnia  i 5 s tyczn ia> 

Dnia r ib .  m. złożono tu w  wydziale skarbów y#  
część sreber stołow ych, sprowadzonych z w yspy  
ś. H eleny , a należących do zmarłego Napoleona- 
W ażą  przeszło 4ooo uncyy. Klują by dż przeto­
pione.

W czoray  wieczorem  odebrał rząd nasz listy  
ze Stambułu  od Lorda Strangford.  Xią/.e York  po­
jechał spiesznie do B r ig h to n , dla pokazania ich  
Królowi. Słychać, iż nie są pom yślne.

Podarunki, które rząd nasz przeznaczył dla 
deja tr y pohlańsK/ego, przybyły w miesiącu w rze­
śniu do Tripalis. Oddaj je kąj ilan  Smitft, dowód­
ca szalupy wojenney Ave.nturc.  Składają, sie z 4 
dział z potrzebnemi porząda.ami i z innych^ rze­
czy. Dey ośw iadczył ztąd swoję radość tak kon­
sulow i jako też kapitanowi, a kanoi?ier, który po­
magał do wysadzania tych  dział na lad, musiał * 
każdego po 21 razy w ystrzelić. K azaf potem  de/ 
zaprządz muły ,i przez długi .przeciąg czas21 ob­
wozić działa po dziedzińcu zam kowym . Nazaju'LT 
posłał na okręt angielski 2 w oły , owce, jaja, chich 
i inne syryyskie płody, a kajiitana Smitha  uda* 
row ał piękną szpadą. Rękojeść jey zrobiona jest 
z rogu nosorożca, poświęconego w M elce ,  i dla 
tego ma wielką w artość u mahometanów'. Kapi­
tan Smith  zamyśla zw iedzić całe brzegi afry­
kańskie, aż do Egiptu. *

P o r t u g a l u  A.
(z  Gaz. W arsz .)  Lisbona, dnia  26 grudnia- 

Król nasz udał się niedaw no na okręt liniowy Lol* 
Jago  / /, dla obeyrzenia w oyska przeznaczonego 
do Rio-Janeiro.  W szystk ie okręty wojenne powi­
tały Monarchę wystrzałam i dzjałowem i. Ośw iad- 
czył żołnierzom , iż obecny stan skarbu nie pozwa­
la dać im  zw yczaynego wynagrodzenia.

W i a d o m o ś c i  r o z m a i t e .
(z Gaz. W  artsz.) . C zytam y w pismach publi­

cznych niem ieckich, iż cudzoziem cy nie mogą byd* 
w  W iedniu  pnblicznenii i pry watńeuii n a u c z y c i e ­

lami i w szystkich zagranicznych dom owych n»u* 
czycieli oddalić nakazano. •
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N, i i .

W ilno dnia 2 5 Stycznia 1822 Roku  v. s.

L O T E R Y A.

Składająca się z 4ch wygranych majątków hieruchomych 1 
nadto z 1,022,000 rubli assygnacyynych, w  6,009 wygra­

nych i 17 premijach.

Dla zawiadowania tą  loteryą, ustanowiona za 
Naywyźszem zezwoleniem osobna Kommissya 
w  Sanki-Petersburgu.

M ajątki nieruchome* na loteryą wypuszcza­
jące się , lezą w gubernijach Niżegorodzkiey, O r­
łowskie y i Tulskiey.

/
M ajątki te podzielone są na cztery  w y ­

grane następujące:

Pierw sza w ygrana  lezy w gubernii Niżego- 
r odzkięy, powiecie W asilewskim, składa się ze wsi. 
W orotynca, Siemjanaj Bielawki, lehpajcvvk , Bei e- 
*owki 1 Szeperycby, i w pow iecie M akarjewskim 

w s i : Barmina, Prosieka, K orobichy, W ieńca, 
K rem ienki, Uszakowki, Okiszyńy i Korioplanki; 
1 gruntami uprawnem i wewnątrz majętności E l- 
Waszki i gruntam i ku przystani Staroczuguńskiey 
położonemi.

W  nieb  ziemi i lasu do 34,oóo dziesięcin, 
W równinach, grunt bardzo urodzayny, tak, iż sa­
mego zboża ozimego; zbiera się co rok do 1,000 
czetwieroi.

Przez majątek ten płyną rzeki spław ne- W o ł­
ga i Sura, nad którem i dla składu towarów, urządzo­
ne są przystanie, do właściciela ziemi należące, z do- 
brem i spichrzami. Między innemi zakładami w  mają­
tku są: w ielki młyn param y,prze w ybór ney mechaniki, 
m urow any, pięć ntłynow wodnych i dwadzieścia 
dwa w ietrznych, budoAvanych przez dobrych me­
chaników; AATe wsi AV ordynce , dóm pański aa ielki, 
z różnym potrzehnein zabudowaniem; domy dla 
rządcy i rządu włościańskiego, trzy ogrody frukto- 
We. wcale znakomita oranżerya, Avielka s l o d o A v n i a ,  

•tolarnia, kuźnia, konna młocarnia przóWybor/iego 
Mechanizmu i  magazyn zbożowy; a w  innych A v i o -  

*hach: dwie młocaruie, dziesięć suszarni, sto pięć 
°sieci, ośrn półosieci, ośmdziesiąt pięć spichrzów, 
®'vivnuw i magazynów.

Są także okręgi barciowe i micysca ryboło- 
Mne na rzekach W ołdze i Surze, i na jeziorach 

m ajątku należących. Cerkw i liczy się: muro­
wanych dwie i dreAAnianych trz y ; zabudowanie 
M ogólności w  dobrym stanie.

M ajątek ten przynosi rocznego dochodu 33o,ooo 
J'uloli, a czasem i Avięcey.

D ruga wygrana: W  gubernii i potviecie
0rłoAvskim majątek Sergiejew skoje, oddalony od 
Miasta O rła 4 5 , a od K rom  25 wiorst. W  tym 
Majątku gruntów upraw nych; siano/cci i lasu 1106 
dziesięciu. Zboże Avszelkie rodzi obficie, lasy po- 
^iększey części dehoAve i brzozowe.

W  majątku tym dóm pański drew niany na 
PodmuroAvnniu z  oficynami, ogród oikofcowy, \jil\n  
M f ; d n y  o t r z e c h  k o ł a c h ,  o b o r a ,  s z e ś ć  s z p i c h r z Ó A y ,  

dzicAvięć g u m i e n  z o s i e c i n m i  i k i l k a  i  z ł )  d l a  b i c i a  

?l«jo; bydła 126 s z t u k ,  a aa’ r z e c z e  przeż ten m a -  

lątok płynące A", ryba o b f i e i e  się p o l a A v i a .

M ajątek ten dochodu rocznego czyni 20,000
‘'Uhl,.
, T r z e c ia  w y g r a n a :  a v  g u b e rn i i  N iżegorodz-
kl«v pow iecie  M a k a r je w s k im ,  m ają tek  W asileAv-

skaje i aa  Jcś Perszyńskoy poczynek, przy których
ziemi 1,392 dziesięcin, położoney a a  rÓA\ninach i 
Avszelkie zboże rorizącey; Majętność od miasta M a- 
karjewa oddalona Aviorst 5o; dochodu rocznego do 
7,000 rubli.

Czwarta wygrana: W  gubernii Tuiskiey po : 
wiecie BicleAAskim, w ioseczkaD aw ydow k', aa kló- 
rey  ziemi i lasu do 800 dziesięcin; znayduią się ró­
żne zakłady, jako: oranżerya, m łyn i obory. Bo­
cznego dochodu czyni do 8.000 rubli;

Nadto naznacza się 6,009 wygranych pienię­
żnych, poniżey w yrażonych: 200,000; 5o,ooo; 2Ć.000; 
10,000; 5,ooo; 1,000; i tak następnie do 5o rubli, i 
17 premijoAV od 100,ood do 5,000 rubli, w  ogólno­
ści na summę jeden milion trzysta dwadzieścia dtA a 
tysiące rubli;

P raw id ła  loteryi są naetępujące:

1) Loterya zaiviera biletów, licząc od nume­
ru  ) do 170,000 włącznie.

 ̂2) Każdy bilet przedaje się po 5o ru b li assyg.j 
1 każdemu kupującemu zostawuje się do Avoli, Avy- 
bierać takie numera . jakie się mu podobają, ni* 
trzymając się porządku.

3) Bilety mają formę pbniźey tu  położoną; 
drukowane są z  jedney strony po rossyysku z dru- 
giey po francuzku, i mają dwa podpisy urzędni­
ków kommissyi. Num er w  dAAÓch mieyscach, je­
den znakami liczbowemi, a drugi wypisany lite­
rami aa' liniach , i każdy bilet w yrżnięty  z xiąg 
zachowujących się aat kommissyi.

4) Ciągnienie loteryi uskuteczni Kommissya 
w  Sankt-Pelersburgu publicznie, a v  przytomności 
gubernatora cywilnego; ober-policmeystra, m ieskie- 
go głoAAy, oraz członków izby powszechney opieki 
i  magistratu mieskiego, a v  obliczu zgromadzenia, 
stawiących na loteryą i innych osób ustronnych, 
któreby się znaydoAvac chciały.

5) Porządek ciągnienia będzie zwyczayny, to 
jest: do jednego koła będą położone jaAvnie a v  obli­
czu całego zgromadzenia num era  biletów', a do d ru ­
giego koła losy w ygryw ające ; koła będą zamknię* 
te, a gdy po k i lk u  pokręcen iach  zastanowią się, 
Avtcdy z ohódAAuch małe dzieci, rękam i obnażone- 
mi, AAyciągać hędą po jednym bilecie, k tóre  oka- 
zywane hędą publiczności. Tym że sposobem b ę ­
dzie się daley przedłużać! num er zaś bile tu  w y ­
grywającego i sama Avygrana zapisane będą na o- 
sóbnych tablicach dla AAiadomości obecnych, i ró- 
AAnież będą zapisane aa  przygotoAA anych do tego 
xięgacli kommissyi. Tegoż dnia sporządzi się p ro -  
toku ł  z podpisem G ubernatora  cywilnego, Ober- 
po licm eystra  i dalszych urzędników, p rzy  ciągnie­
niu znaydować się obowiązanych.

6) Po odbytym  ciągnieniu ogłoszą się przez 
gazety wyszłe num era  ze sAAemi AAygranćmi.

7 ) Ai yg rane pieniężne aa  ypłacą się niezAAłó- 
cznie z kommissyi na ten cel ustanoAA io n e y , za o- 
kazaniem oryginalnego biletu.

8) M ajątki nieruchome oddane będą Avygry- 
wającym  >v m ieyscach  SAAojego p o łożen ia , przez



tameczną zwierzchność, i jak na nie, tak tez na 
■wszystkie wygram* pieniężne, żadne do w ygrywa­
jących. p retensje  me będą przyjęte.

c g) Każdy wygrywający, dla okazania biletu 
swojego i otrzymania w ygranych za nim SUnim, 
albo m ajątków , obowiązany jawić się w kommisysi 
osobiście,1 albo też dać komu pełnomocnictwo w  prze­
ciągu jednego roku, od czasu ukończenia eiągnfenia 
loteryi. W  przeciwnym zaś razie, jeśliby kto przed 
nplynieniem  lego term inu nie jawił się, i żadney o- 
dezwy nie uczynił, w  lakim razie traci praw o do 

ygraney, która obróconą zostanie na rzecz dobro­
czynnych zakładów.

10) Jeżeli wygrywający majątek nieruchomy 
bedzie nie z takiego stanu , którem u praw am i po­
zwolono je posiadać, w tedy mu od dnia objawienia 
w  kommissyi biletu oryginalnego wygrywającego, 
będzie dany term in roczny na wyprzedanie lego 
m ajątku, który  tymczasem pozostanie w zawiady­
waniu przeznaczonym od Rządu, a dochody obraca­
ne będą na rzecz nabywcy.

Tabella w ygranych pieniężnych.

Liczba
wygranych * Na summę

1 200,000 . .  i . . . 200,000
0 po 5oooo . . . . . 100,000
4 --- 20, 0 0 0 ..................... 100,000
5 — . 1 0 . 0 0 0  . . . . . 5o,ooo
7 — 5,000 . . . i . 55,ooo

10 .—. 1,000 ..................... 10,000
80 .— • 5oo : . . . . 4o,ooo

200 — 2 0 0 ..................... 4o,ooo
4oo — - łoo . . . . . 4o,ooo
800 — 75 ..................... 60,000

, 4,5oo —. 5o ..................... 220,000

w ygranych pieniężnych
6,009 na summę • • • 

i nadto.
900,000

4 W ygrane w majątku cli
nieruchom ych. --------

Tabella p re m ijó w , przeznaczonych nad  
wygrane lo tery jne , na numera  

przypadające.

Num er pierwszego biletu, który  w y­
padł przed numerem czyli biletem, w ygry­
wającym majątek W orotynłec z przynale- 
znościami, odbierze prem ium  • • • «

T ak naprzykład: jeżeliby się zdarzyło, 
że w i grał ten majątek bilet pod N. 5o, 
wtedy prem ium  należy nie 4f) numerowi, 
ale który rzeczywiście przed nim był w y­
ciągnięty, jako 4 albo ido albo 100,000 —•
takimże .sposobem:

Numer także pierwszego biletu, w y­
ciągniętego zaraz po bilecie wygrywającym 
maudnosć W orotym ec . . • • • • ■

L Numer pierwszego biletu , wyciągnio- 
nego przed tym numerem czyli biletem, 
k tó ry  w ygryw a majątek leżący w G ubcrn ii
Orłów s k i e y .....................

Num er także pierwszego bilet u, wy c 1 ągm o - 
n e g o  tuż pow ygry wającym powyższy majątek 
w- guberni i O rłow skie j położony • •

Numer pierwszego biletu, wyc.iągnię- 
l e g o  przed tym numerem czy li biletem, któ­
ry  w ygryw a majątek .W  asilewskoje . .

jSujwer także pierwszego b ile tu , w y­

100,000

ciągniętego tuż po wygrywającym majątek
W asilewskoje . ...........................

. Uwaga. Jeżeliby się zdarzyło, że nu­
mer biletu, na k tóry  padnie w ygrana jedne­
go z powyższych majątków nieruchomych, 
wyszedł sam pierwszy, na początku cią­
gnien ia , a następnie wyćiągmonego przed 
sobą uiiment mieć nie będzie, w takim 
zdarzeniu, pierwszy po nim wyciągniony 
numer, wygrywa przypadła na niego wy­
graną ż przeznaczonym premium: a drugi 
k tóry  po tym numerze wyciągniony będzie, 
odbiera premium. przeZnaeZonc dla numeru 
pierwszego poprzedzającego same wygraną 
majątku, z wygraną na niego przypadłą, i 
jeżeli na tę wygranę położone także p re­
mium, -Wtedy odbierze razem i premium. 
K iedy zaś numer b ile tu , wygrywającego 
majątek nieruchomy, pierwszy wyydzie na 
drugi dzień ciągnienia, wtedy premium
pierwszego poprzedzaiącego numeru, odbie­
ra 'numer, ostatni, wyciągniony dnia po- 
przedzaiącegOi ...

i*ie rwszy wyciągniony numer, na któ­
ry  przypadnie wygrana 5o rubli, odbiera
nadto p r e m i u m ...............................................

Dziesiąty wygryw ający 5o rub. . .
— .— 5ó — . . .
—• —. 5o — . . .

7,5oo

Setny 
1000 
2000
5 . 0 0 0
4 . 0 0 0
< łs la ln i

5o
5ó
5o
5o

Pierw szy num er w ygryw ający 75 rub.
Ostatni .................................... 75   .
Dziesiąty numer, k tó ry  będzie w y­

ciągniony w dniu ostatniego ciągnienia .

20.000
12.000
6.000
5.000 

< 5,ooo
5.000 
5.ęoo 
5,uoo 
8,5oo 
G. 0 0 0

Suuima 422,000

100,000

i2,5oo

12,5oo

h 000

A zatem jeden num er szczęśliwy mo­
że wygrać goto w cmi pieniędzmi :

Premium naznaczone dla numeru wy- 
ciągnionego przed Nrem albo po Nrze 
wygrywającym  majątek W oro tyn iec  . . 100,000

Na tenże numer, jeżeli przypadnie w y­
grana z układu loteryi . . . . . . 200,000

[ jeżeli tenże num er zdarzy się dzie­
siątym w dzień ostatniego ciągnienia, od­
bierze p r e m i u m ............................................... 100,000

/  Zatem jeden nnuier może w y­
grać golowemi pieniędzm i . . 4oo,ooo

Uwaga. («rający w loloryą ostrzegają się, ażeby 
zachowywali bilety w  takim samym kształcie, e° 
do oderznięcia, jak im będą dane. .

Biletów na tę loleryą, można dostać w K onr 
i na ten cel uslanowioney, która się znaydu- 
dru gicy admiralicyyney części 4go ktyailału 

iw N iężny Krupoikinowey, pod N. 226, »■' 
placu wielkiego teatru murowanego, od godziny 
4 do g po południu, prócz dni niedzielnych i ta- 
belnyclt.

Podług urzędowego polecenia JW . Zarządza­
jącego G ubern iją , wileńskiego W ice-G ubernator* 
ltadoy Stanu i K aw alera Horna, Redakcya R ury* ' 
ra Litewskiego uw iadamia, iż na tę  l o t e r y ą  bileloi*’ 
dostać można : 11 11 ilnie: W  Izbie Powszechnej^ 
Opieki; w K aznnczeystw ie powiatowem , i u kup<* 
Salomona Heifnanna, a w m iastach guberni* wile*1- 
s k i e y ,  w  powiatow ych kaznaczeyslw ach; plącąc z. 
każdy bilet po rubli 5o assygn. i na przesył*? 
■tych pieniędzy, z  W ilna do St. P e t e r s b u r g a  po kop* 
i 5 srebrem , a w innych m iastach na przesianie d 
W ilna  i d o ,S t .  Petersburga kopiejek 20 srebrem-

misy 
je w 
w  domu



U a z w  a n i  e.
I A licked  Z a le s k i  b. P o d k o m o rzy  P h i R o - 

s ien sk ićg o , m a ssy  fu n d u s z ó w  i  in ie re sśo w  JO . X ię -  
z n ic z /u  S te fa n ii  R a d z iw ił łó w n y  ja jw ra lny . P r o k u ­
ra to r  , m a ją c  p o trze b ę  ra z  p o w tó rn y  p o zw a ć  do  
S ą d u  K orn issy i na in te re su  R a d z iw ilo w sk ie  od  
R z ą d u  u sta n o w io n eg o  W TV. B e n e d y k ta . A n to n ie * 
go, M ic h a ła , J a n a , A le x a n d ra , A lo ize g o , ill ic h a -  
ł a i X a w fr e g a  H o ło w n io w , w  d o w o d zie  n a p a stn ie  
u>$zczętego , o a k to rs tw o  L e b ie d z ie w a , p ro c e d e ru , 
k tó rzy  -roku l S  22 m ie s ią c a  s ty c z n ia  dn ia  21 p o  

s z ły c h  k o n tra w e rsy a c h  i r e z o lu c ja c h  S ą d u  o* 
“O w ią zu ją cych  do ro z p r a w y , u p o rn ie  o d sze d łs zy  
°d  S ą d u  d a li s ię  ko n d em n o w a ć , a n iew ied zą c  o 
tn iey scu  ic h  m ie szk a n ia , p o d łu g  p r z e p is u  o r g a -  
n iz a c y i , p o  p r z y b ic iu  k o p ii p o zw u  do drzw i, s ą ­
d o w ych  p r z e z  w o źn eg o  w  d n iu  21 ja n u a r y i  1822  
ro ku  i z e z n a n iu  a u te n ty k u  w a k ta ch  Są d u  ko m -  
rn issy i, p r z e z  n in ie j s z ą  w g a ze ta c h  a w iz a c y ą  o 
ta ko w em  p o w tó rn e m  za p o zw a n iu  M W .  H o ło w n io w  
u w ia d a m ia  i  do s ta w ie n ia  się w zy w a .

A lic h a ł Z a le s k i  P r o k u r a to r  m a ssy , 
T a k o w ą  a w iza c y ą  w olno  um ieścić  w g a ze c ie  

J u r y  era  L ite w sk ie g o .
C zło n ek  K o m m issy i E u s ta c h y  Z a b ie ł ło ,

O ś w i a d c z e n i e .
I R o k u  182 i m ca  g r u d n ia  28  d n ia  o św ia d . 

c *cn ie  im ie n ie m  W JP .. K a z im ie r z a  J a sk u łd a  I le -  
8 en ta  S ą d ó w  G ra n ic zn y c h  P tu  W ile ń . p reec iw ko  
M l V j P P .  K a ro lo  w i p o r u c z n ik o w i , B e n e d y k to w i  
k a p ita n o w i w o js k  p o i. i  d a lsze m u  ro d ze ń s tw u  
o sk u ł d o m  c z y n i  się o to: c z y ta ją c  o św ia d czen ie  

^  M . J a sk u łd o w  w  a k ta c h  Z ie m s k ic h  L id z k ic h  
dnia  ob 8 b ra  id ą ceg o  ro k u  za n ie s io n e , i  w  d o ­
d a tku  g a z e ty  K u r y e r a  L ite w sk ie g o  p o d  N .  132 
o g ło szo n e , n ie  s p ie s zy łe m  z  o d p o w ied zią  n a  n ie , 
le c z  będąc o d e s ła n y m  p r z e z  rem issę  G łó w n eg o  
L ite w sk ie g o  S ą d u  n a  ro zp ra w ę  p r z e d  S ą d  Z ie m s k i  
L id z k i  d o czek iw a lem  o s ta tec zn eg o  w y ro k u  dop iero  
w ięc  g d y  p r z e r z e c z o n y  S ą d  na  fu n d a m e n c ie  s łu ż ą ­
cych  m n ie  dow odow  p c z e z  d e k re t d n ia  2 5 m ca  
lis to p a d a  1821 ro ku  o g ło szo n y , n a h ir z ln y m  po  
Ja n ie  J a s k u łd z ie  S k a rb n ik u  L u d zk im , ja k o  p o c h o ­
dzą ceg o  z  ro d zo n e  g o  je g o  b ra ta  su kcessorem  m n ie  
u zn a ł, i z e  je s te m  sy n e m  D y u n ize g o  a w n u k ie m  

o in in iha  z  je d n y c h  R o d z ic ó w  co i  J a n  J a sk u łd , 
oy d e c h a  i  G ą szu li z  F rą c k ie w ic zó w  J a sk u łd o w  
Qzą ceg o  się  o g ło s ił, m a m  s łu s z n y  p o w o d  p r z e z  
a jem n e  o św ia d czen ie  z a p r z e c z y ć , ze  IV IV . Ja s-  

0 d o w ie  do spa d ku  p o  J a n ie  J a sk u łd z ie  S k a rb n i-  
u J u d zk im  n ie  p r z y n a le ż ą  i na  p ró żn o  do osią -  

° nie>u a  po  n im  m a ją tk u  p r z y p y tu ją  s ię , na w et i 
tQrne y  n a jg łó w n ie j s z e j  r z e c z y  w o św ia d czen iu  
*wy fn  m e  r a c z y l i  o ka za ć , a  to  je s t  w  ja k  i  n ib y  s to -  
P,llu k re w ie ń s tw a  z z e s z ły m  sk a rb n ik ie m  J a sk ó ł-  

e,ljt m o g li  zo s ta w a ć , g d y ż  je s z c z e  do ze b ra n ia  
J)°żnieyszych w ia d o m o śc i za w ie sza ją c  ta k  w a ż n y  

Zed n iio t, z  n a d e r  ś m ia łą  d e te r m in a c ją  p o  u u .  
J  się p ra w o  m o je  n a stęp s tw a  d y sp u to w u ć  i  

t?s*elkie p o c zy n io n e  p r z e z e m n ie  a k ta  p o m a w ia ć  
^e^ej i  p o d  c za se m  la t d z ie c in n y c h  m o ich  usposo- 
^  >ony r. 3 7 9 7  d la  Ja n a  J a śk o łd a  te s ta m e n t,

,’ro tk im  c za s ie  n r z e z  zo n e  je g o  A n n ę  z  K ło ­
pot ' x

lek ich , lub  z u p e łn ie  obcych osob p o szu k iw a n ia , n ie  
je s t  zd o ln e , g d y b y  p r z e to  o św ia d czen iem  p r ó ż n y m  
W  W . J a sk u łd o w  p u b lic zn o ść  u p r z e d z o n ą  n ie  b y -  
ta  i n ie  r o z u m ia ła  o n a s tęp s tw ie  m o im  p o  S k a r ­
b n iku  J a sk u łd z ie  ta k  j a k  o n i za p o w ia d a ją , będąc  
j u z  u z n a n y  d e kre tem  z a  p ra w n e g o  n a stęp cę , m a m  
p ra w o  p r z e z  w za je m n e  o św ia d czen ie  o g ło s ić  o 
m o im  z u p e łn y m  a k to r s tw ie , a  w zg lę d n ie  W W .  
J a sk u łd o w  to p o w ie d z ie ć , iż  on i n a w e t g d y b y  c h c ie .  
l i  sw ą  n a p a stn ą  p o p ie ra ć  spraw ę n ie  w p rzó d  m o ­
g ą  p r z y ś ć  ze  sw o ją  p r e te n s ją  do S ą d u , a ż  w p rzó d  
ja k o  lu d z ie  obcy w zg lę d n ie  te g o  k r a ju , p o d łu g  
d y s p o z y c j i  p r a w a , m u s z ą  z ło ż y ć  z a  sobą d o s ta ­
te c zn ą  p a rę k i o b yw a te la  w  tern p o w ie c ie  o sia d łe ­
go  na  za p e w n ie n ie  p o w ro tu  ko sz to w  p r a w n y c h  i  
s tr a t  w sze lk ich , w  są d z ie  k tó reg o  p o w ia tu  ro zp o ­

c zą ć  sp ra w ę ze  m n ą  ż ą d a ją ,,w  tern w ięc  z a m ia r z e  
i  d la  o g ło sze n ia  p r z e z  g a z e tę  z a n o szą c  n in ie j s z e  
o św ia d czen ie  one p o d p isu ję .

K a z im ie r z  Ja sku ld  R e g e n t  G ra n . P tu  W i le ń .
R o k u  1822 ja n u a r y i  3 d n ia  w  D e p a r ta m e n ­

cie d ru g im  Są d u  G łów nego  W ile ń s k ie g o  s ta w a ją c  
osobiście R e g e n t  G ra n . P tu  W ile ń s k ie g o  W :  K a ­
z im ie r z  Ja sko łd , ta ko w e  o św ia d czen ie  im ie n ie m  
sw o im  p r ze c iw k o  s z la ch c ie  K a ro lo w i, B e n e d y k to ­
w i i d a ls ze m u  ro d ze ń s tw u  J a sk u łd o m  w  ro k u  1821  
d ecem b ra  2 3 d n ia  u c zy n io n e  i  p r z e z  te g o ż  J a sk o ł-  
da p o d p isa n e  do a k t p o d a ł.

S z y m o n  ’Z a w is z a  P r e z y d e n t. W in c e n ty  R o ­
g a lsk i S o w ie tn ik  i  ka w a le r . F a b ia n  S w ią te c k i  
A sseso r. L u d w ik  W o łło w ic z  A sessor. M a r c y a n  
R e n t  A ssesor. S e k re ta r z  D o b rza ń sk i.

W o ln o  d ru k o w a ć  w  K u r je r z e  S z y m o n  Z a w i ­
s za  P re zy d e n l.

S ą d  E x d y w iz o r s k i .
1 • O d Sądu T axatorsko  E x d y w iz o r  skiego  

w majętności Ł o s z y c y  J W W .  P rószyńskich  w  P tc ie  
mińskim agitu jącego  się, g d y  od  stron do n in ie j s z e ­
go  konkursu w p ły w a ją c y c h  p ró c z  o św ia d czo n e j  od  
niektórych stanności żadne , od nich dokumentu d o ­
tą d  na sądzie ex d yw izo rsk im  nie są złożone, 1 p r o ­
duktu nie odbyte, od urodzonego za ś  Gotliba d o z y -  
wotnika n iegdyś włoki O bczackiey  p o d  ty m c z a s o w ą  
possesyą W .  Joachima K udzinow icza  z o s ta ją c e j ,  
sąd  exdyw izorsk i nie m a jąc  ża d n ey  w iadom ości,  i  
wniesionego ze strony Gotliba dopominku; p r z e z  
re z o lu c ją  na dniu  i i  ja n u a ry i  1822 roku zakro-  
czoną  za lec ił: aby produkta  od w szys tk ich  stron n a  
piśm ie ku n a le ż y te j  odpow iedzi d z iedz icom  Ł o s z y ­
cy ,  lub ich plenipotentowi, n a j d a l e j  do dn ia  20 
feó ru a ry i  idącego roku pospołu  z dow odam i b y ły  
zakommunikowane, z  j a k i e j  okoliczności są d y  swo­
je  do dnia  i 5  mca m a rca  roku te ra źn ie js ze g o  od­
ło żyw szy ;  iżby  na ten term in  w szys tk ie  jen era ln ie  
strony  do e x d y w iz y i  Ł o szy c k ie y  należne pod  u tra ­
tą  wszelkich sw ych  p re ten syow ; z  zu pe łn ą  gotowo­
ścią p r z y b y w a ły ,  ostrzegł; o c zy m  p r z e z  m n ie y s z ą  
a w iza c y ą  r a z  osta teczny  zaw iadam ia . D z ia ło  się 
w  Ł o s z y c y  na  sessyi s ą d o w e j  1822 ja n u a ry i  
dnia . J a n u a ry  K orkozow icz  S ęd z ia  Z ie m : P tu  
BcrysoW . i E x d y w iz o r .  W ła d y s ła w  SwiętorzęckŁ  
P odiędek  Z iem sk i P tu  M iń. kaw aler  le g iy  honoro­
wy. O n u fry  M assalsk i P is a r z  Z ie m . lh u m en  
E x d y w i z o r .

°Wskich Ja sk u ld o w ę  w a k ta ch  P lu  T roc . p o z n ie y  
^ ^ c{dzie  G łó w n y m  I . i tew sko  W ile ń s k im  z a s k a r - 

0riJy r a c y ą  n iew ym iern e  tli a p ra w e g o  ■ n a  tę p c y  
Q) p d z iś  p o w o d  r ó ż n y m  osobom p rz y p o w ia d a -  

u **'$ do sp a d ku , to  w sza k że  d z ie ło  w id o ko w  ob- 
*ch p r z y n o s z ą c  ty lk o  is to tn e m u  su kcesso ro w i  

tl ,° t r ze b n e  pro cesso w e  kłó tn ie , u p o w a żn ia ć  d a .

D o  S p r z e d a  i y .
1. Dobra B eysago la  w  GuLernii L ite w sk o  

W ile ń sk ie y  w  pow iec ie  Szaw elskim  na Z m uydzi  
o mil 7 od rzeki sp ław n ey  N iem na, a od m iast  
p ortow ych , R ygi mil 22, Memla 26, L ipaw y 29, N i­
ta  w y  18, na trakcie  dużym z W iln a  i zza grani­
c y  przez K o w n o  na Rj'gę do S. Petersburga idą­
cym , o mil 23 od W iln a  położone, w  ty c h  m ia­
s teczk o  tegoż  nazwania, w  k tórym  kościoł para­
fialny, stacia pocztow a znayduje się, osiedlone n ie  
sarnemi dziedzicznem i w łościanam i, lecz  w ie lu  ła«

(')



brykantami Niemcami. Ma leź i żydów hardlem 
i rzemiosłem bawiących się. Bywają w r i tp i  nie­
kiedy targi, i kilka w rok jarmarków. Propinacja 
więc, znaczne przynosi pożytki. 1'undum dworu 
tuż  przy miasteczku założone: ma w trzech nay- 
lepiey rowami osuszonych zmianach, wyrobncy 
ziemi morgow czterysta  trzy dzieście, do ustetko- 
ryzowania k tó ry c h , oprócz 1'undcw ey obory, z 
miasteczka można wiele mieć nawozu. Zabudow a­
nie dworne dobre. Dom mieszkalny dosyć wygo­
dny. Grunta  naylepsze- Sianożęci tyle ile można 
sprzątnąć. Włościanie w dobrym staćie. Las do 
budow'y zdatny, obszar cnego włok sto trzydzie­
ści jedna. Grunta  wszystkie użyteczne, w  cghle 
włok dwieście ośmdziesiąt pięć znayduje. Granica 
onego pewna. Browar z zupełnym urządzeniem. 
M łyn koński wystarczający potrzebom iu n d h , o- 
prócz domów szynkowych, karczem zajezdnych 
dużych trzy .  Włościanie wszyscy dziedziczni, we­
dle rew’izyinyich skazek dusz płci rnęzkiey liczy 
się trzys ta  Nro 5oo, Szlachta i w’olni za arendo- 
wnemi kontraktam i dymów rolniczych ośmnaście 
possydują, niełącząc dochodu jaki jest. z w yprze­
daży krestencyinyeh produktów, puszczy, cegiel­
ni, i innych źrzódeł;  samego gotowego grosisa, z 
dread, czynszów , placowego, rubli srebrem dwa 
tysiące czterysta  cztery Nro 24o4. Takowy cgół 
powiększają jeszcze prztnaym ujące się iurmanki 
do Rygi, których wedle inwentarza, sto sześdzie- 
siat wychodzić powinno. Te dobra dziś wpossesyi 
zastawney W . Mibanowicza h. Prez. Ziem. p ttu  
Dzisn. znaydującę ię, niżey podpisany, jako dzie­
dzic na wieczność z całym landów ym inwenta­
rzem  wyprzedać postanowiwszy, w celu zbliżenia 
sw ey deUrininacyi skutku, do w iadomości podaję, 
życzący nabyć dziedzictwo wcześnie more t r a ­
ktować z W . Aćamęm Szybakowskim* Poruczni­
kiem b. woysk polskich, w własnym domie wraz 
ita Katedrą Zamkową mieszkającego, który  słuszną 
cenę amlneńtowi zakomunikuje, i o nadziei k'en- 
kluzyi uwiadomić dziedzica raczy. Natedy niżey 
podpisany , dla ostatecznego ukończenia sam do 
■yY ilna przybędę. Eustachy Chrapów icki dworu 
Jego Cesarskiey Mości Kamer Junker, były Prezy­
dent Sądu GłóW’nego Guber. W iteb .

Roku 1822 januaryi 20 dnia, takowe ogłosze­
nie o wyprzedaży majętności Beysagoły do Dzie­
dzictwa J W . Eustachego Chrapówickiego należą­
cego, dozwala się do druku gazet K uryera  Littgo 
przy jąć. Antoni Pomarnacki Sędzia Grodz. Wileń.

m endę trakty  er lub kaw iarnie, jest dobrey kon- 
uu ity , nienctowany w złych postępkach, i ze nie
jest i n ieby t pod sądem. 
1022 miesiąca january i 20

w Trokach rokuL a t  
dhia.

Okitszko burm istrz  
i lion J a r y  Japkow&ki L udny.

Jan Gsq.owicz liadny.

P u ll iczn a P rzl u a ii 
1. Sąd sierot ki przy Magistracie Białostockim 

ustanowiony wspólnie / Członkiem Sądu Cywilne­
go zasiadający , Dekretem swoim w dniu 7 maja 
1821 roku f’eiovpanytn sprzedanie przez publiczną 
licytacyą kamienicy dwópiątrowey ey Mieście Bia­
łymstoku na Erjachtow ,m  placu NX. Missyoua- 
rarzów nad kanałami polożoney, do aktorstw a Uro­
dzonego Salnuela K rystyana ł iehike należuey przez 
Architekt;! Obwodowego 1 przysięgłych taxaloroW 
rubli a.śsygn 7,x4o ocenipney na rzecz kredy torów 
tego/ przeznaczywszy, do odbycia takowey licy- 
tacyi 1 ; rzodrio termina trzy, to  jest dzień 12,19 
i 2h 8b ra legoż1821 r. zadet er minował, w jakowych 
term inach , gdy pen,ino v< zwanie w Gazetach i 
publik aey ach nikt z iioylai low nie jawił »ic. i dla 
tego licytaeya u-.kntccznioi.a iiiezostała. Przeto po­
stanowieniem swoim powtórne termina w dniach
20, 21 i 22 februar yj
kowey heytacyi uznawszy

roku dc odbywania ta- 
, ńa wyrażone termina 

życzących nabydź takową kamienicę do l ity  tacy i 
oncy w Magistracie Białostockim odbywać się rna- 
jącey- ninieyszym wzywa. Dat roku 1822 stycznia 
■2 dnia. _ -Assessor Sądu spraw Cywilhych Białosto­
ckiego i Sokorskiego powiatów Kazimierz f\rza ża­
rów  sk i. (.Iowa Józef Maliszewłki. Gottlib Rir- 
neker Burmistrz.

I. 1 a

• O g ł o s z e n i e .
1. M agistrat miasta Trok w skutek Ukazu 

Rząd-u Guberskiego pod datą  21 xbra ominionego 
1821 roku za N . 29,798 nastał ego, z  dołączeniem  
exem plarza N a y w y ie y  u tw ierdzonej na dniu  i 4 
m arca roku 1821 Opinii R a d y  Państwa i postano­
w ienia o domach G ościnnych , Tr a k ty  er ach , R e-  
stauracyach, Kawiarniach i Garkucltniach, poda­
je  przez  ninieyszó ogłoszenie do publiczney w ia­
domości, i i  w mieście Trokach w Izbie M agistrato- 
w ey, we .trzech term inach to jest dnia  10 februa- 
ry i, 1 marca i 10 apryhj teraźniejszego roku, bę­
dzie się odbywać licytaeya na wzięcie od term in u  
1 j u n i i  idącego roku na Lat 5y «> arendę dwóch 
truktyerów  i kaw iarni w mieście Trokach. Do ja ­
kowego zadzierzaw ienia traktyerów  1 kawiarni do- 
pusczają się kupcy wszystkich trzech gild, mie- 
sczanie i włościanie m ający świadectwa na pro­
wadzenie handlu. Ż yczą cy  zatem  wziąść tako­
we trak tyery  w arendę, raczą się jaw ić w pow yż­
szych term inach do M agistra tu  Trockiego, z  do- 
statecznem i ew ikeyam i, zawieraiącemi się w do­
mach, i wszelkim  nieruchomym m ajątku, w sum- 
mach pieniężnych , obligach, z  przedstawieniem  o 
swobodności nieruchomego majątku świadectwa, ja k  
m em niey  z a testam i, te  ten który chce wziąć w

y  t a c y  a.
1. Rząd G ‘berski Litewsko - W ileń sk i, z po­

wodu, żc arendowna łenuta krobczanego dochodu, 
ustanow ionego na zaspokojenie kredytorow W ileń­
skiego żydowskiego Kahału, ninieyszych dzierżaw­
ców kaczy się w dniu 1 apryla miesiąca niniey 
szego roku; przez rez.olucyą swą naznaczywszy 
na oddanie tegoż dochodu w czteroletnią dzier­
żawę z publiczney licytacji, t rz y  termina w dniach 
1, 5 i 6 następującego miesiąca Irbruaryi, wzyw* 
życzących wziąć rzeczony- dochod w takową 
dzierżawę, izby raczyli jaw ić się na one termin* 
z praw nenii i dr taUczncmi kanciami do n in ie j­
szego Rządu, gdzie okazane będą i punktu przędli' 
cytacyine. Januarvi -Jl dnia 1822 roku Sekretarz 
Kazimierz Nowicki.

O bserw acje  
m ettrelog i •  

etne.

j  C zai obseruacyi W ysokość  Barom. 1

I dnia 23 brednia 
[ dnia 24 średnia 
|  dnia 25 ęoda. 7

27 cal. 6,4 lin. n
a? _  9)0 -  1
27 -  6,2 -  |

P  o d r a d.
1 N a  dostarczenie po trzeb n fy  illości a rs lj-  

now płótna  , sukna, i rzem ienia  dla umunduro­
wania komendy Policyi m iasta W ilna  z  258 ń*' 
dzi n iższych  rang  sk łada jącej się ; Rada Miasta 
W iln a  naznaczyła  noue term ina do licytacyi t0 
jest 5 1 teraźn iejszego  m iesiąca, oraz 3 i  G na­
stępującego miesiąca feb ru a ry i p rzed  południcith 
i  p rzez  to uwiadomienie zaprasza wszystkich mo­
gących dostarczyć p łó trp ., sukno i rzem ień , abf 
w rzeczonych dopiero term inach na R atusz W ,r 
leński do Izb y  R ady przyby li na licytacyą, gdM  
i  punkta oraz term in dostarczenia tych rzeczy  *' 
każdym  czasie objawione zostaną. D at dnia ? 
ja n u a ry i roku  1822.

P rezyden t R ady  Franciszek Poznańsk*•

2 Likw ory rozmaite, w butelkach oplatanych> 
jako też gładkich i Essencya z Tryestu. znaU  
duje się do sprzedania u Juzefa  Kops ha. RÓW11 
fra n cu zk ie  suszone konfitury, 1 tym  podobne. ^

W ys. Ther.Heau. |  W i a t r y .  |  Odmutna u powyet-

2 , 9 1

r.
PT
+ 0,0 

+  3.25

łlopnl

W i a t r y .  
Niestały 
N ie s ta ły  

Po łudn iow y

Pochniarno
1’ochiiiiirno

Dcsccs



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. n .

Tfilno dnia 2& Stycznia 1822 Koku v. s.

Pozew Pdyhtcdny.
W e d le  Ukazu JEG O  IM P E R  A TO R SK IEY  

MOŚCI Sam owładnącego Całą Rossya etc. etc. e tc .
2. Pozew przed Sąd Ziemski p t tn  W i l e ń ­

skiego i razem  exdywizorski funduszów Chodase- 
^ ic z o w  i Sobolewskich, jednoczasowie rozpozna­
wać się m ających, po Dekrecie  tegoż Sadu w ro- 

1821 m iesiąca xb ra  23 dnia ogłoszonym, ko­
pią sp raw , kom portacyą  wszelkich dowodow na 
r r e te n s p ra c h  i k re d y to rach  obu ty ch  mass p rz e ­
znaczającym , na dniu 3 feb ruary i  teraźnieyszego 
*022 roku  dla rozsądzenia oczswistego odroczo- 
»v, z powodzwa W  W .  K a ta rzy n y  z M ejerow  
^hodascw iczow ey żony zmarłego Jana Chodase- 
Wicza obyw ate la  W ileńskiego 1 jey po tom stw a, 
p rzy  assystcncyi p raw n ey  a przez rezo lucyą Sa­
du Ziemskiego p t tn  W ileńskiego dodaney obrony 
działa jących w  r r fe re n cy i  do d ek re tó w  ziem ­
skich pow ia tu  W ileńskiego  jednego niestanne- 
go d a ty  1816 8bra i 3 dniu tax e  i cxdywizya  
funduszów Ciiodasewiczowskich przeznacza jącego ' 
d rug,ego dyllacyynego na dniu a 3 x b ra  1 8 2 1 'ro k J  
“głoszonego, ak ta  in k w izy cy i ,  w eryfikacyi.  kal- 

'd a c y i , kopią sp raw , kom portacya  papierów  na 
^ e d y to r a c h  1 p rc tensorach  do mas's Chodasewi- 
^ o w sk ie y  1 Sobolewskich, obracających  swoje 
jdosunki decydującego. M ianowicie lm o po W  W  
T a  ika A d iunk ta  U n iw ersy te tu  Wileńskiego, 
fa d eu sza  B uchalte ra  1 W ik to reg o  synów, Schola­
stykę 1 T e re s sę  córki 1 ich m atkę  Sobolewskich 
sukcessorow »m arłego M arc ina  Sobolewskiego 
Kaznaczeja, o decydowanie ak tów  inkwizycyi, kal- 
<ulacyi 1 w eryfikacyi z in t r a t  czasu possesyi t ra -  
dycyyney dom ow Ciiodasewiczowskich pod N.
i \ v ’i ,DJ2’ I0| j3’ 1 na Antoico^t nad W ilia  VVilenka rzefkami położonych, od d a ty  zajęcia o-
nych w zaw iadyw anie  swoje, aż p o  czas ukoń­
czenia Się tey ze  possesyi w ybieranych , n a  dosle- 
dzenie oraz wszelkich szkód, s t r a t  z rzeczy  tako- 
Wey possesyi dla Chodasewiczow domierzonych 
U c z y n i e n i a  z takow ych  in t r a t  SądoWey oblikwi' 
dacyi p rzy  udowodnieniu każdego g rona  k w itam i 
1 rew ersam i podług przepisu  u s t a w c i e  d0 dz 
«eyszego  p rzypadku sprawionemi. Skassowan.a 
wszelkich przez  tychże  Sobolewskich do massy 
Ghodasewiczowskiey zastosow anych  napastnie  
p ie tensyow , a p rzeciw nie  , przyznania d l i  teyże 
JJassy na obzałow anych i ich ogulnych fundu- 

-ach, za przebrane m t r a ty  czasu possesyi t rad v -  
Jyney  domow ChodasewiczowskicJi, onych zru v -  
“Warne 1 zniszczenie, jak rów nie  za zdezelowanie 
grodow t ra k to w y c h  tam że  naydujacych się, za 
odtrącenie w sze lk ie j  ru ch o m o śc i , 'm iedzi  bro-

5ooon7 ,Kr  ^  1 J o m ach J " i ę t e y ,  przeszło  do 000 rubli sreb rnych  w ypada ,ącey  s u mmy  przy-
1 oney w satysfakcyi k redy to rdm  Cho- 

j “sewiczowskim przeznaczenia . 2do po W W .H e -  
Uę m a tk ę  Leopolda syna Sidorowiczovr z dokła- 

J m  opieki, oraz K aro linę  z S idoręwiczow K ar-
sukc« s o r o w

dn r ,  F ranc iszka  Sidorowicza b. reg en ta  Sa-1 Ó t  u U L l o ó i t d  OIU

o Głównego L . t t  W ileń .  , go D e p a r t a m e n t u , ^  
om portacyą  wszelkich papierów , p raw  wieczy-

, . ch z z rzecznych  dokum en tów  na kam ienicę Bo­
bow ska  zw aną a na o h cy R u d n ick iey  sy tuow aną  

^ ł u g u j ą c y c h .  O  wyjaśnienie za j a k i n /  p raw em  
' ‘ą possydmą sukcessorowie jego i zm arły  Sido- 

t icz dzierzał. O decydowanie w tey  ka tegory i  
w szystkiego co się w ykaże przez  sama spra- 

« p o t r z e b n i  do spełnienia, jako to: ak tów  z 
doweSy' ’- - D1C kom portacy i wszelkich dowo- 
dosP, j POWr d o k u m en tó w ,  ’słowem  wszelkich
«Veh°r?W m0C do właf]ania ta7: kam ienicą nadaja- 
j)  ̂ ’ znania re indukcyi,  rehabicyi lub exem pevi
kai m assy Chodasewiczowskiey do teyze
W ' 6010" ’ °  Prz v s3dzenie na sukcessoraeh Sido- 

ICza w szelkich snmm tak  w kapitałach, pro- 
łial z10*1 Z ex Pensam i> jeżeli się jakie okażą bydż 

*Z,nem '» d °  zwrotu na rzecz  Chodasewiczow i 
y«h na naypew nieyszych  funduszach ubezpie- 
Xtoszy dla kredytorow tychże Chodasewiczow,

w  loicacyą oddania, 3 tio po Dominika Zaykowskiego 
b. Radnegp miasta G uber. W ilna  i tradycy ineęo  
possesora domovr Chodasew iczowskich. ' Ó ak ta  
inkwizycyi, weryfikacyi i kalkulacyi z pobierania  
W onych in t ra t  wszelkiego rodzaju, o obLkwida- 
cyą  Sądową z tychże  pod obowiązkiem usprawie- 
oliwienia się ze w szystkiego przy  złoceniu na to  
d o w o d o w , k w i tó w , rew ersó w  praw nie  zdziała­
nych, p resupera tę  z onych przysądzenia dla massy 
Ghodasewiczowskiey na tym że  Zaykow skim  i 1- 
lość takow ą dla k re d y to ro w  teyże  massy w  lo- 
kneyą postąpienia. Znikczem nienia jego' wszel­
kich nieprawnych stosunków, i od nich mas.se na 
zawsze, uwolnienia. 4 to po W W .  F ran c iszk a  m ę ­
ża Brygidę z C zerw kow skich żonę ak to rk ę  rzeczy  
Bergiellow Regent. G ran. p t t u  W ileń .  w  stopniu 
zeszłego Józefa Maciejewskiego i jego sukcesso- 
r o w  będących, takoż tradycy jnych  possesorow do­
mu Chodasewiczowskiego pod N. i 33i. nad W i-  
leńką rzek ą  położonego, o decydow anie rów nież  
ak tów  inkwizycyi kalkulacyi z w yb ieranych  in t r a t  
z possesyi t rad y cy y n ey  tegoż domu od roku 1808 
do 1815 roku p rzez  sukcessorow Maciejewskiego, 
a od te y  datey do roku  1816 gbra 20 przez sam ą 
Bergiellow ę, od tey  zaś epoki po dzień dzisieys^y, u- 
znania weryfikacyi rachunków  z rzeczy  m ianey ad- 
m inistracyi i sądowey nad tym że dem em , tak o w e­
go rachunku usprawiedliw ienia dowodami praw nie  
zdziałanemi pod odpowiedzią z w łasnych  samego 

. Regenta Bergiella fund 'uszow , zobowiązania 
tychże obżał. Bergiellow do złożenia dostateczniej*-’ 
szego pojaśnienia co do w ybory  i przychodu in t ra t  z 
tegoż domu przez  ciąg swojey possesyi pobieranych, 
zasądzenie summ dla massy Chodasewiczowskiny 
na tychże Bergiellach, za zruynow anie  domu , u- 
szkodzenie miedzi b row arney , oraz roz trw on ien ie  
ruchomości i zniszczenie ogrodu, wogólności jakie 

J 1 o wyswdecą p rzez  objaśnienie samey sp ra ­
wy 1 po w yexpedyow aniu  ak tów  w ykażą  się b dź 

a eznemi o zw ro tu  z p rocen tam i i expeusami 
wypai ająccmi p rz y znania> takow ych  ubezpieczenia 
n a  pewnych obzał. funduszach i w  lokacyi k re -  
dy torom  Ghodasewiczowskim w y d z ie len ia , n ak a ­
zania zw ro tu  wszelkiey ruchomości 3 miedzi b ro -  
w arney  w tym że domu podług inw entacyi u rz ę -  
doivey w roku 1816 x b ra  28 dnia przez X iec ia  
Józefa Giedroycia Sędziego Ziemskiego W i le ń ­
skiego spełnioney, konieczno naydyw ać -,i  ̂ p0w m - 
ney  1 według in w en ta rza  w  roku  1808 M acie­
jewskim przy  podaniu tegoż domu w- t r a d y c y y n a  
possessyą sporządzonego, z a j ę t e / ,  bonifikow am a 
wszelkich szkód, s t r a t  z tego względu obżał. Cho­
dasewiczow domierzonych. 5to  Po  Ur. Ignacego 
Górskiego w p ie rw  t ra d y c y jn e g o  possesora pozniey 
sądowego adm in is tra to ra  domow Chodasewiczow- 
sk.ch, o decydowanie podobnież z m m  ak tó w  in ­
kwizycyi, kalkulacyi i w eryfikacyi ta k  z possesyi 
t rad y cy y n ey  domow Chodasew iczowskich pod "Ń. 
10D2. 100Ó 1 i o 5i  nad rz ek ą  W ili ją  za a rsenałem  
położonych, od ro k u  i 8i 4 clo l S i b ą b r a  20 possyr- 
dowanych, jako i dla sp raw dzen ia  rach u n k u  z rz e ­
czy u trzy m y w a n ey  nad tym iż  domami sądow ey 
ad m an s tracy i ,  od ostatn iey  d a t ty  po czas dzisieyszy 
spcińia;ącey się ,sprawdzenia wszelkich onego szcze- 
gu łow  kw itam i lub rew ersam i podług p ra w a  spo ­
rządzić  się powinhemi. skassow am a p re tensy i  G o r-
skiego o czer.  zł. i ,o 5 n zastosow ancy jakby za  o- 
1 igiem (którego nigdy me było w n a tu rz e ,  ale 

ty lxo do powiększenia d ługów  Chodasew iczowskich 
zm y ślo n e j)  i od oney massę na  zaw sze uw olm enia 
1 “ bodzenia, nakazania  złożenia G órsk iem u po- 
ręk i dobrze osiadłego obyw atela  na  cel odpowie- 
t zialuosci, za obrócenia pieniędzy adm in is tracy  j ­
ny ch na swóy uży tek ,  i na zabezpieczenie dalszych 
pi e tensyow  przez massę Chodasewiczowska na nim 
poszukujących s i ę , zm uszenia onego do złożenia 
n a ty ch m ias t  pieniędzy adm in is tracy jnych  w loka- 
°y$  ądow ą w te y  illości, k tó r ą  sam w  sw oich  
ra<- uukach pokazał, pod karą  za sp rzec iw ieńs tw o  
nakazow i sądow em u, o z w ró t  wszelkich sp rzę tó w ,
1 omosci, mieclzi b row araey  w tychże domach



pod czasem spełnienia t r ad yey i  i p rz y  inwentacyi
u rz ędow ey  przez  Górskiego zabranych in nat ur a ,  
za s t rwonienie innych efektów a mianowicie do­
m ó w  zniszczenie i z ru jnow an ie ,  spustoszenie ogro- 
dow i w  nich szczepovv f ' ruktowych pofryrparczenie,  
wyprzedan ie  lodowni żydowi  i dalsze,wszelkie dla 
massy Chodasewiczow poczynione szkody s t r a ty  
przez  ak ta  dosledzić się powjnne,  za takowe więc 
sądzenia na obżał. Górskim Summ wszelkich p rz y 
ob)aśijieniu sp ra w y  w illości pewney wyświecić się 
m^iących,na  rzecz massyChodasewićżoWskiey z wy*' 
pada jącenii procentami  i expensami  p rawne mi 
przyznania ,  i one na funduszach,  pewnych  tegoż 
Górskiego ubezpieczywszy,  oddania na śa tys lakcyą 
k r e d y tc r o m  tychże  Chodasewiczow,  /.nikczemnie^ 
nia wszelkich  obżał. Górskiego p re te nsyo w, jakowe 
ty lko  niezostaną dowodami wedle p raw a  sprawio- 
nem i  spraw'dzone, i od t y c h  massę \  nazawsze 
uwolnienia,  ukarania  tegoż Górskiego za zie speł ­
n ianą  sadową adminis traeyą;  rozt rwonienie ińchó-  
iności,  a dalszych rz eczy  wielu osobom nieprąw nie 
za w adać dozwalającego. 6to Bo s tarozakonnych 
filia z.a Mendelowicza Ag reś ta ,  Pesie Szymchowę 
INechisowę m a tkę  Wolta  Szymolowicza syna, keję 
cór kę  '/ dokładeni męża Ley  zer a Podrabinka szko­
ły izraelskiev Wileńskiey sukcessórow zeszłego 
Szymela Wolfowicza  Nechisa, possesorow arendo 
■wnvch domow Chodase". jćzowsk.ch z ręki  wprzód 
Sobolewskich potvm Górskiego b ęd ą cy ch ,  oraz 
M bwszę i Nosie laLi tmanowiozow,  'dzierżawców a- 
rendow ltych b rowaro w i slodowni w domach Choda- 
seWiczow skich pierwo  od Sobolewskich pozniey od 
Górskiego sobie w y d a l a n y c h ,  oraz  wykazania pod 
przcs iegą  ( w edle obrządku pńdłtig s t a tu tu  A lex an ­
d r a  Króla Polskiego r5o6 roku  u s taw  polskich za ­
s t rzeżonego ) wiele za t ak o w e  domy wnosili im 
pieniędzy i jeżeli iakie były spełniane w onych 
erekcye,  o zaprzysiężenie wszelkich na to wydatk ów 
poczynionych,  sądzenia na  nich także  za zdezelo­
wa nie  tychże  domow na rzecz  massy Chodasewi- 
czowskiey naymniey na każdym poszcaegulnie po 
rubl i  sr.  a5oo t ak o w e j  illości z pewnych ich fund u­
szów uzyskania  i oddania w sa tys fakcyą kl ed y -  
to rom .  71110 po W i lh e lm a  Rcfeldą i adminis t racyą  
rnassy jego pod konkurs  oddaney,  o zasądzenie 
su m m  za mskrypcya mi  należnych w  kapitale p r o ­
c e n ta ch ,  od d a t t y  nas tania zawinienia po 'datę 
n in iey szą -o raz  za nabrane piwro dubel towe z bro ­
w a ro w  Chodasewiczowskich,  takoż  z dołączeniem 
p ro c en tó w  , p rzysądzoną na rzecz  massy Choda- 
sew ic zowskiey  na  obżał. Releldzie st immę odda­
nia  w lokacyą teyże  massy kredytorom.  8yo po VV . 
S tan is ław a Drzewickiego b. Pisarza  Ziem.  WiU-ń. 
p t t u  gno W .  Medena Kończę Skarbn p t tu  Kow ień­
skiego. 10 po PP.  Miłos i erdzi  na Sawicz ulicy 
rezydu jące .  11 po PP .  M aryaw i tk i  Wileńskie.  
po  W  W .  Szymona i B a rb a rę  Klukowskicb.  10 
po W .  Szulcówę professorowę i ;ukcessorotfv dal ­
szych  proiessora Szulca z dokładem opiekunów’, o- 
r a z  dalszych wszystkich  k re d y to ro w  1 pre tenso- 
row' r ea l ny ch  i napas tme swoje stosunki  do fun­
d uszów  Chodasewńczowskich obracających,  a t a ­
koż wszystkich  a wszelkiego rodzaiu  k re dy to row  

, i  pre tensorowr Sobolewskich w  prośbach  ogulnie 
ze wszystkiemu o przeznaczenie  ta xy  wieczys tev  
wszelkiego po zeszłym Janie Chodasewiczn pozo­
s ta łego funduszu i k r e d y to r o w  realnych u lok ow a­
ni a  na 5ty m  procencie ty lko od summ k a p i t a l ­
n y c h  l iczyć s ę powinnym. W yznaczen ia  k o m o r ­
nika  dla pomiary  g ru n tó w  pod zabudowaniami  i 
p ró c z  tego do ki lkunastu włok bydź powinnego,  
oszacowania  go s tosownie do położenia mieysca i 
ga tu n k u  ziemi,  poczym oddania na sa tys fakcyą 
w  wieczysto  władanie k re dyto rom,  o przyznanie 
po łowy wszelkiego mają tku i funduszu po ś. p. 
Chadasewiczu  pozos ta łych,  dla obżał. ( . hodasem - 
czowey  jako za wspólne pieniądze ze spólnego zbio­
r u  nabytego na p r z y s ąd zo n e j  przez  Sąd Ziemski  
p t t u  Wileńskiego połowie ,  u lokowania w części  
s u m m  kredy tor sk ich ,  do k tó r y c h  obłigow sam a 
Chodasewiczow a pisała su; ( chociaż z woli męża 
nie zaś aby miała wz ię te  p ieniądze obracać  na 
swóy  u ż y t e k )  pozostała zaś r e sz tę  od sa tys f i kcy i  
t a k o w e j  w pew nych  1 n ieobiekoyowanych fundu­
szach dlą mey przysądzenia  i ubezpieczenia,  p r z e ­

znaczenia pew ney illości z  cgulnych funduszów  
i summ gotowych dla ża łu jącej ’ Chodasewiczow ey 
na  u t rzymanie  jey życia do ukończenia rozprawy.  
O z nikczemnienie wszelkich mestannych D e k re ­
tów ,  gdziekolwiek bądź na  obojgu  Chodasewi- 
czach ot rzymanych ,  a ty m  samym skassow ania 
wskazow w onych nad przepis p r a w a  pozapisywa­
n y c h ,  de t ru nkon  ania summ opłaconych k re dy ­
to ro m  z poszukujących się przez nich należno- 
ściow, podług okazać się mających kw itów na ka­
pitały 1 procenta,  a naw et  1 jlyzez w yjaśnienie s a ­
rn,ey sprawy  wypróbować się mających.  Prze zna­
czenia na kim wypadać będzie komportacyi  i re-  
produkcyi  jpepicfow i wszelkiego rodzaju dowo- 
dow do objaśnienia sprawy posługiwać mogących 
pod obowiązkiem oriey oprzysiężenia.  Decydowa­
nia podobnież z kim tylko okażą'  się by dź potrze-  
buenu akta  inxwizycyi ,  ka lkulac j i  i weryf ikacji , ,  
z obowiązkiem złozenia do nich wszelkich  dok u­
mentów,  pos ługujących również  pod j u r a m e n t - m 
wykonać się na meutajeniu  o n \ c h  powinnym.  U- 
znania na wszystkich  kyedytorach i p re te nsu rach  
do konkursu Chodasewiczow mes taw ających  amis- 
syi w rzeczy przez  nich nieobjawioney, z. obowiąza­
nia każdego z tychże  kredyto row do usprawiedl i ­
wienia ju ramentowego Wszelkich swoich należno- 
ściow, w massite po zeszłym Chodasewiczn pozo­
s t a ł e j  poszukujących się. b larozak on ny m zaś uzna­
nia przysiąg stosownie do obrządku us taw  Pol­
sku li im ino wicie w  S ta tucie  Alexandra  i5o6 roku 
jjfzcpiSiiff Utw lerdzema  ̂ci o w odo w wszelkich 
ze s t rony  massy Chodasewiezfrwskiey złożyć się 
mających,  i za nimi sądzenia dla tey że  massy na 
deb i to rach  summ W kapi ta łach , p rocen tach z do­
łączeniem pra w nych  "xpensow,  takow ych  wy*‘xe- 
kwowania  na s a tys fa kc ją  k redyto rom Chcdase- 
wiczowskim,  do podziału oddania i postąpienia- 
Skassowama wszelkich poszukujących sic sumiU 
przez  k re dy to row  za dokumentami  nie’ podług 
przepisu us taw Falskich i Rossvyskich zdziałąne- 
mi, i od tych m.kssę na zawsze '  uwolnienia, fili- 
mm a ty wszelkich takowego rodzaju p ra w ,  doku­
mentów,  kar t ,  obligovy e tc  z ak t  Sądowych n a ­
kazali.a, i s t rony do tego zobowiązania pod rygo­
re m  ustaw.  YV katęgoryach osob duchownych 
niesądzema większego procentu  nad 6 od s ta,  a to 
podług zas t rzeżenia p ra w polskich mianowicie 
Lon.sl. i 775 roku.  przeznaczenia  poręki  na kuu 
tylko proszonym będzie ze s t ro n y  massy Choda- 
sewic zjwskiey ,  i okaże się pot rzeba decydowania- 
U/.ycia przez  Sąd Ziemski  p t tu  Wdeńskief ,0 
wszelkich srzodkow’ do uzyskania rychłego sumiUi 
na rozmai tych osobach poszukuj icych sic a d° 
massy dłużnych przy dozwoleniu n a w e t  ^zayrn^' 
wania '  samych osob na wyrobek w razie daLzffś0 
ichzfc funduszu mewys tar czt  nia lub niewynaydz'* '  
ma,  przeznaczenia takowych  na sa tysfakcj  a kredV' 
t orom realnym Cho da .ew u  /.owskim. Spełnienia p0' 
bliczney l icytac j  i d snów Chodasew iczowskich ()e'  
dnak me za m n iej szą  summę tylko podług naypif f '  
ws/.cy ocenki przez M ag is t ra t 'W i le ńsk i  z Guberń;  
skim Arc h i te k tem  róbwney)  stosow nie do zaleceń 
J W . W o i e n n e g o  Wi leń sk ięg oG ubernat c ra  Rymsk i«  
go Korsakowa,  oraz w szelkiey a wszelkiego tvlib*1 
rochomości  wyprzedania  więcey  dającemu z p11” 
bliczney takoż L i c y t a c j i ,  k t ó r ą  poprzedzić p0” 
winny  awizacye t r zyk r o tn ie  w gazecie Kury«rł 
Li tewskiego pomieszczone,  przeznaczenia  nowC 
inwen tac y i  domow Cliodasevyiczotvskich. albo y  
roku 181 (i przez  Sędziego Ziemskiego VVil<-psk>c' 
go Xcia Giedroycia spełnioney z w e r j  l .kown1'1* 
sądownie.  Uznania bliższości do dowodu i o d e 1’' 
du samey Ghodasewiczowey,  Sądzenia tego wsz'  d 
kiego dla ża łu ją ce j  Dell i torki  co przy samey *Pfi 
wie proszonym 1 dowiedzionym zostanie 7. wcb!<)_ 
ścią poprawienia się na tey  lub wynies ienia ^  
wy ch ż a ł o b , oraz przypozw ania do lego koiiki,r
su osob potrzebnych.

» '  \  \  0 Koku i 8 j a  n m s ia c a  s tycznia  16 dnia '
• I •  y  J  y

zny mzey wyrażony zeznaję,  iż tego pozwu 
ktalnego kopią zgodną z oryginałem w spra ł  ̂
W  W .  K a ta r z y n y  z M eie row  Chodasewiczow^ 
zony zmar łego ś. p. J an a  Chodasewiczn obyy,’a 
la Wib-ń.  i jey po tomstw a,  pr z v  assystencyi 1 ^ 
wney a p rz ez  r e z o l u c j ą  Sądu Ziem. p t tu  k ' 1 1



dodaney obrony działających,  po wszystkie osoby 
tym pozwem zajęte dia wiadomości wszystkich 
do Redakcyi  gazety  K u r i e r a  Li tewskiego dla t r z y ­
krotnego zamieszczenia podałem i o s tawaniu  w 
Sądzie Ziem.  W d c ó .  ria dnia 3 februaryi  t e ra -  
znieyszego roku przeznaczony oznayrniłem. D a t t  
u t  supra.  W o ź n y  Sądu Ziemskiego pt tu  Wi leń ,  
Antoni Siewruk.  . / ,

Roku 1822 miesiąca s tycznia 16 dnia przed 
aktami Zieniąkiemi powiatu Wileńskiego s t a w a ­
ł y  osob.ście W oźny  w-yżey ■ Wyrażony t a k o w ą  
felacyą podanego pozwu zeznał  i w protokule ze­
znań Woźnienskich własnoręcznie  rozpisał  się. 
Przyjąłem Jan Zienkowicz Wileńsk i  Ziemski  R e­
gent. '

Roku 1822 miesiąca januaryi  17 dnia t a k o ­
wy pozew edyktalny redakcya może umieścić do 
gazety  K u r y e r a  Li tewskiego,  poświadczam Sędzia 
idiem. Wiłeu.  Jan  Pisanko.

P o z e w .
2. TVe'dle Ukazu Jego I M P E R A T O R S K I E Y  

Mości Sarnowła d  n ą a  go Całą Rossyą etc etc. etc.
. Pozew edykta lny  do Sądu  Ż /emskie go P tu  

Szawel. mocą Rentissy Sądu Gł. Lit. PFileń. D e­
partamentu  2go imieniem Ur. IFilhelma Szleyera  
Doktora M e d y c y n y , z Urodzonym i Józefem i Jo- 
, f nci 1 Leparskich Burniewiczarni, b. V ice -M ar.

tu S za w e l ,  roku 1821 upryla  5 dnia  za s z łe j  na  
^ła teczne rozsądzenie, i rozpoznanie tak między  

Deyerem i Burniewiczem Vice-M ar. wzajem nych  
stosunków jako też i wszystkich kredytorow do 
ui a my ogólnego fu n d u s z u  V ice-M ar. BurniewicZa, 
Sc ze golnie dóbr ziemskich N e m e jk s z e  1 Poawdrd-  
Wle_ zw anych  w Pcie Szawelskim położonych zbie­
gających się, które na s a t y f a k c j ą  aktualnych ki e- 
d y to ro w ,p rze z  oświadczenie pierwsze  1809 marca  
24, drugie  1820 ju n i i  i w Z iem . P tu  Szawel. n a ­
znacza jące j,  i skutkiem takowey Remissy Sądu Gł. 
noku 1822 stycznia  17 dnia w Ziem stwie Szawel. 
pierwiastkowego dyllacyyitego nastałego Dekretu, 
oczewistą i Ostateczną rozprawę m iędzy Ur. Pice 
M a r.  B ur niewiczem 1 wssystkiemi jego kredytora-  
trti oraz pretensorami na ka d en c ji  Trzykrólskiey  
1822 roku przeznaczającego: z powództwa Urodź. 
Józe fa  Burniew icza  b. V ice-M ar. P tu  Szawel po 
Urodź. Ka-zimirę Straszewiczowę M a r .  P tu  Upit. 
Franciszka Łopacińskiego Sędzię go Z iem . Ptu JJpit. 
K azim ierza  Burkę W o jsk ieg o  Ptu Szawel. B ene­
dykta  Bi (Pobłockiego Regenta i Adwokata Sądu Gł. 
W ileń. Eustachego Karpia M ar. Gubcr. L i t  W i l tń .

aria Rusieckiego Rot. Ptu Prasł.  Z en o n a  Burnie­
wicza P isarzew ićia  Ptu Upit Ildefonsa  Demonto-  
wicza Regenta G>-odz. Ptu S za w e l  W incentego i 
Johanę U'Ukiewiczow. Karolinę Szydłowsię. Jana  

awłowskiego. A nnę Buywidowę, Ludwika  1 Teklę  
fs ie lskich , Teressę Węckicwict/owę Eupit.  w o jsk  
Ross. j  ranciszkę Ren>erowiczou ę, Tomasza Komo­
rowskiego Porucznika  w o jsk  Pol. I ldefonsa M a li-  
4Newskiego, Barbarę Naydowiczównę. 'Tomasza M i-  
ruatln Chor w o jsk  Pol. Tck'e L eparską  Sędz. 
Grodz Ptu Szawel. Johannę z Leparskich B u m ie -  
"octowę V ice-M ar. Ptu Szawel X .  Stanisława  
Kozłowskiego, Jana IJowgialły Chor. P tu  Now , 
g n ą c e g o  W o jtk iew icza  Purucz. wo) sk Pol., Józefa  
■yurkiewicza Sędz Grodz Szawel., Franciszka Bon- 
ata ( )b<>t. P tu  Upit. Marcelego S ą g a y ły  B uha l-  
f f a E x a k c y i  S z a w e l , Stanisława l iu u b y , 'A d a m a  
Kornbiawicza b. Assesor. Upit., Jana  Szemiotha  

lwon Het., S ta w  ława Katninskiego Rot., Anto- 
tllego Zaleskiego Por. u pysk Pol., K rzysz to fa  Dro- 
W(inow sklego . zeszłego Ignacego Kiełczewskiego  
*f^kcesscrów, Jana  Piotrowskiego , Bonifacego But- 

’ewicza Chor , Jana Badziwiłłowicza, Józefa Z.u- 
,>u,e\iego, V ik to r  yę Tartyłowę, Józefa  U' rłosow- 
*lego, Henryka S zm e jm a n ieg o  Kupca Nitawskie-  

j ? ł  dózejn Kobylińskiego Kapit woysk Rot.. X .
Dbana OmoUkitgo, Plebana Eyrogo l. ,  X .  Stdni-  

1 a<Ą>a Staszkiewicza A 1 tar Daw/atow. X . Adam a  
in fow sk iego  Plebana  A woiagor , X . Franciszka  
*ankieu>icta, A ltar. Z a g o r . .  X. Mpchoła Uawk-  

*^ewicza Altar. Z a g o r .,  X  M arcina  JR mizewicza  
J tar- Radziwiliskiego, X .  Jerzego U  ą tk iew icza  
K'tnanika Z m u d z . .  X • Jana  D a rg u ta  K anonika  

‘Jlan. Plebana Poszwityn., X . Antoniego Kosa

*. * * '

Kanon. In f la n .  Plebana Jania z ’, X .  Jana T y s z ­
kiewicza nieżyjącego i  jego sukcesśorow W ilhe lm a ,  
Jerzego Szleyera Doktora M e d y c y n y , tudzież Jana  
Firanta. Andrzeja  Bugiew icza ,  Starozakon. S z y ­
mona Zelkanowicza Jofe , S z m u j ły  Josielowicza, 
K azim ierza  Kozielewicza, Urodź. E u fro zyn ę  B rze ­
zińską i potomstwo, z  dokładem opieki, Bartłomieja  
W  alula i dalszych, jakiekolwiek stosunki mieć mo­
gących, w rzeczy zaś oto: po śmierci Jana  Burnie-  
wicza Pisarza Grodz. Upit oyca ża ł  Vice-M ar.  
Burniewicza, dobra N em e jk sze  wPcie Szawel. poło­
żone, obciążone długiem, na żał. Burniewicza i  
dalsze jego rodzeństwo praw em  n a tu ra ln e j  sukces- 
syi spadły, a dobra zaś Poudruwie, w tym że Pcie  
Szawel. po łożone , za  darownem zapisem Tekli  
z  Borodzicow pierwo Burniewiczowey potem Komo­
rowskiej, babce sw ojej sam jeden  ia łc y  otrzym ał,  
debila Jana  B urn ieb icza  przechodzące wartość dóbr 
jego ziemskich N em e jk sze  zwanych, a z n ieprzy ja ­
znych, ówczesnych okoliczności urosłe, spowodo­
wały żał. i całe rodzeństwo onego, do zaofiarowa­
nia w szelkiej z  oyca Jana  Burniewicza pozosta­
łości na sa tys fa kc ją  aktualnych kredy torow, w tym  
więc celu F± marca  1809 roku na T a xę  i E x d y w i z y ą  
w Ziemstwie P tu  Szawel. uczynione zostało oświad­
czenie, lecz kredy torowie z nieodpowiedzialności dóbr 
N em eykszy ,  debitom przez  zeszłego Jana B urn ie ­
wicza w różnym  zaciągniętym względzie p r zew i­
dując stąd, w E x d y w iz y i  pewnych części swoich 
poszukiwań utrutę postarali się w ejść  w uprojekto- 
w any ko rzy s tn e j  dla siebie z obżał. Burrnewiczem  
układ i wtenczas oświadczeniem swey powolności, 
lak  w odstąpieniu procentów, jako też 1 w u życze­
niu prolongaty czasu do w yp ła ty  realnych debitów 
cd żał. Burniewicza, w yjednali cbhgi, na debita 
przez  oyca jego Jana  Burniewicza zaciągnięte z  od­
liczeniem w kapitał wszystkich procentów, 1 z  ewik-  
cyą  na dobrach Poawdruwiu w żadnym  względzie,  
za długi Jana  Burniew icza  odpowiedzi nieuległe, 
niewglądając wszakże żał. Burniew icz w rzetelność  
stosunków pretensyi kredytorow o jca  swojego, dobrą  
wiarę o mewiadomości nastania rzeczy ,  acz takowe 
obligi p o w y d a w a ł , p rzyy m u ją c  na się obowiązek  
deportowania, w  p ó źn ie js zym  czasie ta się w y w ią ­
zała pewność, £e niektóre in sk ryp c je ,  p rzez  zeszłe­
go Jana Burniew icza, bez wziętych p ien iędzy  w y ­
dane zostały, inne zaś  z niepewnych rachunków  
wzięły swoje nastanie, co w sądzie właściwym do­
statecznie udowodnionym będzie, starał się żał. B u r ­
niewicz troskliwie aktualnych wierzycieli uspokoić, 
szukał do tego celu środkow pom agających, na ja ­
kowy przedmiot, część znaczą  sum m y żony  sw o je j  
Urodź. Johanny z Leparskich  Burniew iczowey su- 
krifikował, a gdy  i tak jescze znaczna  massa po ­
została deportowania d< b i tó w , żał. B urn iew icz  
m ają tk i  P o a d ru w it  i  N e m e jk s z e  w  n ręd o w n ą  
dziewięcioletnią tenutę za opłacać się powinne  
corocznie po rubli srebr. 4 ,5oo roku 1 8 1 $  ju n i i  
2 2 dnia obiał. S z le y e ro w i  pos tąp ił , w  t t y  ra ­
chubie, ze  rzeczona su m m a , z a ręd y  k a ż d o r o c z ­
n e j ,  na opłacenie procentów kredytorom , 1 u m n i e j ­
szenie sam ych kap ita łów , będzie  n iezaw odną rę ­
k o jm ią ,  lecz obok tego, nierzetelność obżał. S z U j -  
era, k tó ry  mimo obowiązek kontraktem arędo-  
w n ym  p r z y j ę ł y , w y r z e k ł  się o p ła ty  a ręd y ,  jako  
z  je g o  zamiarem n ie zg o d n e j ,  a w y s i lo n e j  w  w y ­
s z u k a n e j  w ła sn e j  korzyśc i ,  nad zakres inw en ta ­
r z o w y ,  sczególnie przez  n a d u życ ie  w łościańskich  
powinności, i rozmaite dopełniające się dezo lacye ,  
nadto  jescze p rzez  process w stosunkach obłędnych,  
w  porządku  ś ledz tw iennym  r o z w in i ę ty , g d y  w y ­
ka za ł  d o tyka ln ie  zam iar  s w ó j  na obalenie ca ł­
k o w i t e j  s y t u a c j i  ża ł .  w y tę ż o n y ,  g d y  ogólne 
debra P oudruw  i N e m e jk s z e  w ła d a ją c ,  i  wszel­
kie z  onych in t r a ty  pobteraiąc, uchyleniem się 
od o p ła ty  n a le ż n e j  a rędy ,  p o zb a w ił  ża ł .  z  f u n ­
duszu, na u tr zym a n ie  ż y c ia ,  z  j a m i l ią  nieuchron­
nie ro trzebnego i o d ją ł  sposobność w sze lką  z a ł .  
do uspokojenia k re d y to ro w , k tó r z y  ty m  pow odem  
po różnych  subseliach przew odząc na Żał. kon-  
w ik e y e , p o w iększa li  swoje p re ten s je ,  i na oba-
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lenit całey sytuncyi  zabiegi czynili , więc \bieg 
tych wszystkich naysmutmcyszyeh okoliczności, 
a nad- wszy.tka obowiązek oddania aktualnym 
wierzycielom nal i n o ś i ,  spowodowały la ł .  do 
uc tyn1’ nia dnia t iunii 1820 roku w Ziem, 
Szawelskim ośw ad z e m a , przez  które wszelki  
swóy fundusz na Taxę i E x d y w iz y q  celem u- 
sat/sfak yonowoma kredytorow wszystkich oddał , 
w  kolei czego w Ziemsluie  Szawel. powództwem  
la ł .  Burniewicza z kredy torami i pretensorami 
jego Er 1 ret Remissyyny 1820 roku juli i  16 dnia 
Taxę 1 E x d y w iz y q  determinujący nastał , w sku­
tek jakowey Remissy 1 szo z jazdowe Exdywizor - 
skit w majątku Poawdruwiu w Płcie Szawelskim 
Dekreta t i  augusta 7 ostatni xbra 2 dnia 1820 
roku zakroczyly , poczćm kiedy w skutek skargi  
pi zez obiał.  Szleyera do Sądu Gł. L i t .  Ifileń.
2go Departamentu drogąapetlacyi , przeniesionty 
nanmnione w y z  Dekreta, Remissyyny Ziemstwa 
Szawel. i za  nim pierwszo:,jazdowe Exdywizorskie  
Dekreta, wyrokiem Departamentu, tegoż 4821 
roku apryla 5 dnia ogłoszonym, skassowane zo­
s ta ł y , i kiedy Sąd Główny takową sprawę z  obiał, 
Szleyertm ze skutków kontraktu arędownego na 
majątki  Poawdruw i Nemeyksze roku 4818 ju -  
nii 22 dnia nastałego, roszczącego o błędne pre-  
tensye, i  ze wszystkiemi kredytorami do fundu­
szu la ł .  czyniącemi stosunki, za  ostateczne roz­
sądzenie do tegoż Sądu Ziem. Szawel. odsyłając,  
przepisał onemu reguły, i i b y  po zmassowamu 
ogólnego funduszu la ł .  Burniewicza debitora 
prawne -jego kredy torom rekognieye uczynił i sa­
tys fakc ją  tymle kredytorom, którzyby oney nie 
miel i , drogą inekwitacyi wskazał , co do prawa  
arędownego obiał .  Szleyera, zaopiniował, i każ ̂  
demu prawną dopełnił satysfakcyą, w razie zas 
g d y b y  okazał się majątek la ł .  Burniewicza nie 
dostatecznym na dopełnienie satysjakcyi kredy­
torom przez inekwiiacyą, wówczas stosownie do 
prawa tak funduszów jego ,  zadetsrrńinować na­
kazał.  Mocą którey Remissy Sądu Gł. w Ziem - 
stwie Szawel. pr£;z  kredytorow i pretensorow z a ­
prowadzony  został  proces, w którym roku 1822 
januar. t y  dnia d i lacyyny  copiarum spraw z  kre­
dytorami, a zaś z  oblał.  Szleycrem pretensorens 

jnkw izycyą ,  kalkulacyą i werefikacyą naznacza­
j ą c y  nastał Dekret z  zastrzeleniem, i iby  w s z y ­
scy kredytorowie i wszelkiego tytułu pretensoro- 
wie, za  pozwami na kadencyą Trzykrólską w y -  
niesionemi i z  dowodami wszystkiemi do jedno-  
czasowey rozprawy i odkrycia massy długu isto­
tnego la ł .  Burniewicza , stawali  i dopominkow 
swoich realność udowodnili,  do jakowcy  rozpra­
w y  j tdnoczasowey lal .  Burniewicz wszystkich 
swoich kredytorow i pretensorow, aby w kadencyi 
teraźnieyszey Trtykrólskiey roku 4822 w Sądne  
Ziemskim Szawelskim stawali  pod utratą rzeczy ,  
nimeys tym  Edyktalnym pismem wzywa.

Roku 1822 jariuar. 18. W oźny  n i iey  pod­
pisany,  ze z naw am, iŁ kopią tego Pozwu E d y k - 
talnrgo osobom w onym pomiemonym przez  Sąd 
Ziemski Ptu Szawel.  na roki teraźnieysze Trzy-  
królskie 1822 roku sądzić się mające, no powódz­
two JIV. Józefa Burniewicza b. Vice Marszałka  
P t u  Szaiutl. dla awizacyi  do Gazety  Kuryera 
Litewskiego podałem. Michał  Sworacki W o ln y  
Sądowy Grodzki  Szawelski.

W’olno drukować Sędzia Ziemski Szawelski  
Franciszek Jamont.

Pozew Edyktalny.
2. W edle  ukazu Jego IM PER A TO R SK IEY  

MOŚCI Samowładnącego cala Rossyą etc. etc. etc.

Urodzonym Józefowi i Johanie z Leparskich 
Bumiewiczoiu b. w. Marszał. Szawel. Teresie z Pa- 
rafiańowiczow m atce, Józefowi synowi Szulcom, 
Szambell. k. dworu poi. Józefowi Białozorowi 
Prezyden. Gran. Gubern Trzeciey Instanc ji  Onu­
fremu i Antoninie z Herubowiczow Lutkiew iczom 
Marszał. Szawell., Tadeuszowi Szemiotowi Marszał. 
Szawell., Janow'i Leparskiemu Poruczn , Markowi., 
Szemiethowi Podkom. Szawell., Konstancyi Rott. 
matce, Tadeuszowi Sędziemu Gran- Szawell. syno­
wi Gnoszkom, Ignacemu, Antoniemu i Michałowi 
Grudzińskim Dworzan, sukcessorom zeszłego T o ­
masza Grudzińskiego Rott., Janowi Szemiothowi 
Ciwun. Retowskiemu, Józefowi Billewiczow i Mar. 
Rosien. Kajetanowi Mirskiemu Sędzicowi Ziem. 
Szawell., Michałowi i Janowi braciom Chlewinskim 
Podstol., Zmudz. Andrzejowi Starisławowiczowi 
Kaczyńskiemu Pół. .W oysk Pois Pozew przed 
Sąd Ziemski p t tu  Szawell. na roki dopiero są­
dzące się Trzykrólski#, z powództwa Urodź. Bo­
gusława Białobłockiego Adwrokata i Regen. Sądów 
Wileń., Jana Rusieckiego. Rott. Brasł., W incen te ­
go W itkiewicza Chor. w. poll, i Bonifacego B ut­
kiewicza, wyniesiony odzownie do dowodow w 
sprawie złozyć się mających, a pryncypalnie do 
Dekretu Remissyynego W ileń. Głł. Sądu 2go De­
partamentu, daty, dnia 5 kwietnia 1821 r. o to :  u- 
rodzeni W incenty  i Tekla z Szemiotów Leparscy 
Sędziowie Grodz. Szawel. oddając w  zamęzcie cór­
kę swoją Johannę Leparską zd obżał. Burniewi­
cza, acz niernieli żadnych gotowych pieniędzy, 
prócz drobney i szczupłey ruchomości, spisawszy 
wszakże na obżał. niby dcbitoracli znaczne summy 
tym  to Burniew'iczom, prawem w roku 1816 junii 
26 datt eorundem przed deliegowanym Regen. 
przyznanem, wyrzekli się i zapisali. Czynność U' 
kowavwięcej- dla chluby podobno nastała, aniżeli 
w' rzeczy samey była, nieinteresowała nikogo, gdy 
niedotykała osóbistey krzy wdy, lecz gdy później 
obżał. Burniewicz. chcąc zatrzeć aktualne żałcych 
kredytorow należności, tabellową przez Urodź. 
Leparskich summę za aktualną kondyktowie na 
krzyw dę zał. policzywszy, owszem ceną znacznie 
pomnożywszy, a w rzeczy samey zgoła nic od obżał. 
kredytorow niebiorąc, lecz drobne cząstki, potąd 
u tychże obżał. utrzymując, prawo titulo zastawne 
obżałowaney Burniewiczowey, na zasłonienie swe­
go funduszu, od istotnych wierzycieli, wydałeś, za­
tem zaś prawem bez danych pieniędzy nastałem, 
gdy obżałowana Burniewiczow a, do majątku obżał. 
Burniewicza nienależnie regulując pretensyą, w rzę­
dzie istotnych kredytorow, siebie umieszczenia żą­
da, d latego  żałujący i z gatunku sprawy i z myśli 
D ekretu  Remissyynego Sądu Głł. pozywają obżał- 
prosząc: summ na obżał. debitorach przez Urodź- 
Leparskich’pokazanych, jako potąd nieściągniętych) 
do massy funduszu obżał. Burniewiczow zasądze­
nia w razie zaś okazania się ich niebyłości, ty  u* 
samym zajęcie większey illości w prawie zastaw- 
nym, tegoż prawa zastawnego w całku znikcze- 
mnienia, p retensji  obżał. Burniewiczowey skasso- 
wania. Jeżeliby zaś z dowodow pisma, wykrytym  
zostało wzięcie przez obżał. Burniewicza sum m / 
od obżał. k redytorow , aktualney a niekondykto- 
wey; wr takiey tylkó illości, lokacyi dla obżał- 
Burniev/jczowey po zaspokojeniu wsz3'stkich ak­
tualnych kredytorow, jako ostatni stopień mają- 
cey, decydowania, z wolną poprawą żałoby.

Roku 1822 miesiąca stycznia dnia 18 W o ­
źny świadczę iż tego pozwu kopie z autentykiem 
zgodne w sprawne WYV. Bogusława Białobłoc­
kiego Adwokata i Regenta Sądu Głł. L itt .  Wilen- 
Jana Rusieckiego Rott. p ttu  Brasł. VVincenteg0 
W itk iew icza  Chor. W oysk  Pol.i  Bonifacego But­
kiewicza oczewisto w ręce, jedną J W W .  Józefo­
wi i Johannie z Leparskich Burnicwiczom b. w. Mar- 
p ttu  Szawell. w dobrach Poawdruwiu a zaś ko­
pią po wszystkich J W W .  i W  W  pozwanych dla 
powszechncy wiadomości, do Kuryera  L it t .  po 3 
łem, i o sprawie w Sądzie Ziemskim S z a w e l s k m b  
z instancyi kredytorow massy J W .  Józeia u 
niewicza b. w. Mar. Szawell. na R o k a c h 'I rzykr 
skich 1822 roku zaprowadź o n e y , zawiadomiie 

W in c e n ty  Nowic.ki W oźny p t tu  Szaw 
W olno drukować Prezydent Ziem. p t tu  bzaw 
skiego Józci Giedymin.



M agistratu  m ia s ta  W i ln a  w  dniu i 4 m a r c a  p r z e ­
sz łego  1821 rok u  n a s t a ł y ,  i m nie  o b j a w i o n y ,  p r z y ­
znany z o s ta łe m  za  jed yn ego  p re te n so r a  do m a­
jątku po z e s z ły m  3c ie y  g i l d y ' kupcu  G abryelu ,  
Jana sy n ie  N o w iń sk im  p o z o s ta łe g o :  sk u tk iem  w ię c  
t a k o w e g o  d ek retu  p r z e z  n in ie y sż ą  a w iz a c y ą  w z y ­
w a m  do s ta n n o śc i  p rze d  sąd em  m a g i s t r a t u  W i ­
leń sk iego  s u k c e s s o r ó w  1 o p iek u n ó w  r ó w n ie  z e s z ł e ­
go P y m i t r e g o  Jana syn a  N o w iń s k ie g o  , j a k o  w e ­
dle z ło ż o n y c h  p rze ze m n ie  w  M a g i s t r a c i e  W i l e ń ­
skim pa s u m m ę  rubli 16 ,1 15 kopiejek  55 a ssy g -  
łlacyam j d o k u m e n tó w ,  m ający  oną dla iebie-reko*  
gnoskow an ą , a n ie o tr z y m u ją c y  d o tą d  z u p e łn e y  sa-  
ł y s f a k c y i , ab y  c iż  su k c e s s o r o w ić  gd z ie k o lw ie k  
znaydują  s ię ,  w  p rze c ią g u  s z e śc iu  ty g o d n i  od d a ty  
t e y  a w iz a c y i  z d o s ta te c z n e m i d o w o d a m i do po-  
p o m ie n io u e g o  m a g is tra tu  s t a w a l i  , i w z g l ę d e m  n ie  
p r zy są d z o n y c h  innie i p o z o s ta w io n y c h  r z e c z o n y m  
d ek re te m  t o w a r ó w ,  objawili do k ogo  one p r z y n a ­
le ż ą  , w  p r z e c iw n y m  b ow iem , zd arzen iu  na  nieja-  
W iąoych  s ię  s u k c e s s o r ó w ,  c z y  to  prSez sa m y c h  
s ie b i e ,  c z y  to  p rze z  o p ie k u n ó w  lub p le n ip o te n t ó w ,  
a m issy a  w ie c z n a  w  t a k o w y m  p r z e w o d z ą c y m  się  
d zie le  zap isan ą  Zostanie.  I w a n  Dartiłow  Balszoy*  

W o ln o  d ru k o w a ć .  J ó z e f  K r z y ż a n o w s k i  P .B .M .W .

O g ł o s z e n i e .
. 3 R z ą d  G u b e rs k i  L i t e w s k o  W i l e ń s k i  p o d a ­

j ę  do w ia d o m o ś c i , i ż  p o j m a n y  w  p o w ie c ie  B r a s i a w -  
skirn w  G u b e r n i i  k i  i l e m k i e y , n i e m a j ą c jm p a s z p o r -  
11 d w ą n  F ie d o r o w  K a lc o w .  p o k a z y w a j ą c y  s ię  b y d ż  

Ul'o d z o n y m  w  J a r o s ł a w s k i e j  G u b e r n i i ,  A lo ło w s k i e g o  
P o w ia tu ,  z e  w s i  J u r  s z y n a , p o d d a n y m  o b y w a te la  

ł o t r a J i l e b o w a ,  g d z i e  i  w  r e w i z j i  z a p i s a n y , z a -  
n ie z ł o ż e n i e m  n a  to ż a d n y c h  d o w o d o w ,  z  m o c y  u k a -  
zu R z ą d z ą c e g o  S e n a t u ,  29 s i e r p n ia  1807" r o k u ,  
p r z e z  r e z o l u c j ą  t e g o ż  R z ą d u  G u b e r ń s k ie g o  21 
8 r u d u ia ,  p r z e s z ł e g o  1821 r o k u  n a s t a ł a ,  p o l i c z o n y  
Z osta ł  z a  w ło c ę g ę ,  i  o d e s ł a n y  w  W i l e ń s k i  g a r n i ­
z o n u  y  b a ta l io n ,  d l a  p o m i e s z c z e n i a  g o  w  w o j e n n a  
'I Uzbę, do  k t ó r e y  po^ o b r e w id o w a n iu  o k a z a ł  się  
j d z  z d a t n y m  )t p o m i e n i o n y  z a ś  I w a n  F ie d o r o w  

F a l c ó w ,  m a  la  22, wzrostu ,  d w ó c h  ą r s z y n o w , i  
s ze śc iu  w ie r s z k o w ,  t w a r z y  c z y s t e j  o k r ą g ł e j ,  n o sa  
m ie r n e g o ,  oczu  k a r y c h , w lo s o w  n a  g ło w ie  i  w ł o ­
sach  b łą d ,  a  n a  b r w ia c h  c z a r n y c h ,  i ż e  w  ła ś c ic ie l  
o n e  g o  w ło c ę g i  m a  p ł a w o  p r z y  z ł o ż e n i u  d o w o d o w  
o n a l e ż e n i u  je g o  do  s i e b i e , p r o s i ć  g d z i e  n a l e ż y  
u y d a n i a  z a  n ie g o  k w i t u ,  d l a  z a l i c z e n i a  z a  r e k r u ­
ci. D a t t  w  W i l n i e  j a n u a r y i  16 d n i a  1822 ro k u .

S e k r e t a r z  K a z i m i e r z  N o w i c k i

5 . W  sku tek  N a j w y ż s z e g o  u t w i e r d z e n i a  
tilQrea s 4 d n ia  1 8 2 1  roku  p o s ta n o w io n e g o  o d o -  

g o ś c i n n y c h , r e s ta u r a c j a c h  , k a w ia r n ia c h , 
o k ty e r p c h  i  g a r k u c h n ia c h ,  s to s o w n ie  d o  one g o ,  
do U k a z u  R z ą d u  G u b e rń s k ie g o  W i l e ń s k i e g o  o d  

* ochra z a  ]V. 5o ,8o5 2 8 2 1  ro k u  n a d e s ła n e g o ,  
p i a s t o  p o w i a t o w e  T e l s t e  o g ł a s z a ,  i ż  w  m ieśc ie  
Pm u s ta n o w io n o  t r a k t y e r ó w  d w a  d o  w z i ę c i a  k o n -  

^ ok tu  n a  u t r z y m a n ie  t r a k t y e r u  po o só b n o  k a i d e g p ;
t i g o l  p o s t a n o w i e n i 6  §  i 5 d o p u s c z a j ą  się  

ii? cy ,  m ie s c z a n ie  i w ło ś c ia n ie  m a ją c y  ś w t a d e c -  
n <* p r a w o  h a n d lu ,  i  m ą j ą c y  w e d le  2 0  §  o  

th- ^ on du ic ie ,  i  n i e z a d l u i t n i u  się a i t e s ta t a .  A  
t ‘? c e y  p o d w y ż s z a j ą c  i  d o  sk a rb u  m i e j s k i e g o  o p ła -  
? z a w o ln o ś ć  u t r z y m y w a n i a  t r a k t y e r u ,  o t r z y m a  
 ̂ R u t u s z a  t e i s z e w s k ie g o  n a  h e r b o w y m  p a p ie r z e  
°nt> a k ta  n a  l a t  5* z te rm in em  o t w o r z e n i a  p o -  
* V k o w y m  t r a k t y e r u  d n ia  1 j u n i i  1 8 2 2  roku  , a  

^ P t a c y a  o d b y w a ć  się  b ę d z ie  w  te rm in a c h ,  p i e r -  
h zy  d n ia  2 8  j a n u a r y i  2 8 2 2  roku, d r u g i  2 0  f e -  
0 ^ ry i ,  a  o s t a t e c z n y  27 f ę b r u a r y i  t e g o ż  roku.  

ka J aW la  » a ^y P r z y s t ęPuj ci cy  d o  l i c y t a c j i  
 ̂ y  p o tr z e b n e  d o w o d y  z ł o ż y ł  w e d l e  §  o g ,  o r a z  

k tó r a  w e d le  U k a z u  R z ą d u  G u b e rń s k ie g o  
e . e,‘*k iego  w y ż e j  d a t ą  z a c y t o w a n e g o ,  m o że  s ię  

lerać  n a  d o m a c h  m u r o w a n y c h  w  m ia s ta c h  lub

m a ją tk a c h  z ie m s k ic h ,  t a k o ż  m o ż e  b y d ż  p r z y n i e ­
s io n a  k a u c j a  w  b i le ta c h  b a n k o w y c h  lub w  g o t o ­
w y c h  p i e n ią d z a c h  tu p r o p o r c j i  t r z e c i e j  c zęśc i  a r ę -  
z ły  r o c z n e j , n i e m n i e j  d o m  p o w i n ie n  b y d ź  u r z ę ­
d ó w  te o c e n io n y  ze  ś w ia d e c tw e m  o ś w o b o d n o ic i  
S ą d u  G L  2  g o  D e p a r t a m e n tu ,  w  t r a k t y  e r a c h  k t ó ­
r y c h  w ed le  §  s 4,  w o l n o  b ę d z ie  u t r z y m y w a ć  s tó ł ,  
h e r b a tę , k a w ę ,  p r z e d n i  w i n ,  w ó d e k  z a g r a n i c z n y c h  
i  r o s s y y s k i c h ,  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  r o m n ,  a r a k u , 
l i k i e r u ,  p ą c z u ,  w  o g ó ln o ś c i  w ó d e k  z -  z b o ż a  w e ­
d le  fi 14,  u s t a w y  o p o b o r z e  t r u n k ó w ,  n a s to j e k  
z  t y c h ż e  w ó d e k  w y r o b i o n y c h ,  m io d u ,  p i w a  1 p o r ­
te ru  a n g ie l s k i e g o , o r a z  w y r a b i a n y c h  w  R o s s y i  n a  
sposob  a n g ie l s k i } n a d t o ; m ie ć  n ie  w i ę c e j  n a d  
d w a  b i l a r d y ,  o d a l s z y c h  w o ln o śc ia c h  i o s t r ó i n o -  
śc ia c h  w  k o n d y c j a c h  p r z e d l i c j t a c y y n y c h  w y r a ż o ­
n o  b ę d z i e , i  r .a d to : c h c ą c y  z r o z u m ie ć  c a le  p o ­
s ta n o w ie n ie  o i r c k t y e r a c h , d a m a c h  g o ś c in n y c h * 
r e d c tu r a c y a c h ,  k a w ia r n ia c h  i  g a r k u  h n ia c h ,  m o ­
że  one c z y t a ć  w  k a ż d y m  czasie  w  R a t u s z u  m i e j ­
s k im  t e l s z s w s k i m ,  o c z e m  p r z e z  n i n i e j s z e  o g ł o ­
s z e n ie  p o d a j ą c  R a l i w z  d o  p o w s t t t h n t y  w i a d o m o ­
śc i  7 w z y w a  ż y c z ą c y c h  u t r z y m y w a ć  w  m ieśc ie  
T e l s z a c h  t r u k t y t r y , a b y  j a w i l i  s ię  n a  te r  m i n a  
w y  i  w y r a ż o n e ,  n a  l i c y t ą c y ą  ze  w s z e l k ą  g o t o ­
w o ś c ią  d o  sa l i  s ą d u  R a t u s z a  t e i s z e w s k ie g o .  D a t  
d n ia  3 j a n u a r y i  m ie s ią c a  > 822  r o k u .  A u t e n ­
t y c z n i e  p o d p i s a l i .* P r e z y d u j ą c y  B u r .  M a c k i e w i c z .  
K le m e n s  M i m y k o  R a d n y  m i a s t a  T e l s z .  R a d n y  
J ó z e f  B u b t l l .J

Z a  z g o d n o ś ć  ś w ia d c z ę ,  T y t u l a r n y  S o w ie tn ik ,  
R z ą d u  G u berń .  S e k re ta r z  N o w ic k i .

Z g u b i o n y  w o reczek .
5. D n i a  i 5 t e r a ź n i e j s z e g o  'm ie s ią c a  p e w n a  

'o s o b a  w y c h o d z ą c  z  l o ż y  z  t e a t r u  u p u ś c i ła  w o r e c z e k  
z i e l o n y  s a f i a n ó w y  z e  s t a l o w y m  ł a n e u ż k i e m , w  k t ó ­
r y m  b y ł a  l o r n e t k a  w a r t u j ą c a  o s ie m  d u k a t ó w ,  p i e ­
n i ą d z  s t a r y  w  p a p i e r k u  z a w i n i ę t y , o s m  r u b l i  si e-  
b r n y c h ,  c h u s tk a ,  i  f l a k o n i k ,  j e ż e l i  k to  z e  s ł u ż ą c y c h  
p o d j ą ł  ta k  w y  w o r e c z e k ,  n i e c h a j  o n y  o d n ie s ie  do  
R e d a k c j i  g a z e t y ,  a  w  n a d g r e d z i e  z c i t r z y fn a  sobie  
o s ie m  r u l l i .

W e z w a n ie  su kcessorów .
5. Z a  rem issą  z ie m sk ą  p o w ia tu  u p it sk ieg o .  Sąd  

T a x a tu r sk o  E x d y w iz o r s k i  na roąbior s p r a w y  k o n -  
k n r s o w e y  , m ię d z y  W .  S ta n is ła w e m  C aban em  b. 
sędz . gran. upit .  a jego  w ie r z y c ie la m i i p r e t e n s o ­
ra m i p r z e z n a c z o n y ,  w  m ają tk u  t e g o ż  W .  B ob an a  
Linzowc-u w  p o w ie c ie  upit .  p o ło ż o n y m  ze b r a n y  3 
po u ła tw ie n iu  k w e s t io w  a k c e s s o r y y n e m u  s to p n io ­
w i  w ł a ś c i w y c h ,  p rzez  wyrok na dniu 16 g r u d n ia  
1821 roku o g ł o s z o n y , t e r m in  p o w t ó r n e g o  o s t a ­
t e c z n e g o  zjaadu w  d niu  1 maja id ą ce g o  1822 ro k u  
d o s t a o o w i ł , a że  s t o s o w n ie  do p raw  a m is s ia  pie  
ja w io n y c h  p r e t e n s iy  zap isan a  b y ć  n l u s i : p r z e to  
w s z y s c y  ja k ie k o lw iek  b ądź stosuipki do m ajątku  
pod ro z d z ia ł  id ą c e g o  m ie ć  m o g ą c y ,  o n in ie y s z y m  
k o n k a rs ie  i p o w y ż s z y m  te r m in ie  s tąw  ania w  S ą d z ie  
Z ja z d o w y m  E x d y w iz o r s k im  p r z e z  t ę  t r z y k r o tn ą  
w  K u r y e r z e  L i te w s k im  a w iz a c y ą  zaw ia d a m ia ją  
się .  Jan O le c h n o w ic z  Z iem . u p it .  i rad .  P r e z y ­
den t.  . A u g u s t y n  K o r d z ik o w sk i  sęd z .  u p it .  exd . J ó ­
z e f  W o ł k  sędz . z iem . u p it .  e x d .  Jan Jasiń sk i r e ­
g e n t .

P r z e d a ż  c e g ł y  i  w a p n y .
■2 • , ^ lzeX  p o d p i s a n y  p o d a je  d o  w ia d o m o śc i ,  
i z  j e ż e l i b y  k to  ż y c z y ł  1 sobie k u p ić  c e g ł y  d u ż e j  i  
m a ł e y  rę k i ,  d o b r z e  w y p a l o n e j  w a p n y  z  k a m ie -  
n ia  p o t o w e g o , m a ł ą  c z y  d u ż ą  i l lość ,  n iech  s ię  
z-głosi d o  a k to r a  c e g ie ln i  r o w n o p o ls k i e r  im i e n ie m  

z i  a e l a  M e je r o w ic z a  Z e m s k i e r ,  m ie s z k a ją c e g o  w  
o m ie  W .  T o w ia ń s k ie g o  p r z y  końcu Z a r z e c z a :  t a ­
ct w e  g o  m a t e r i a ł u  z a  p o m i e r n ą  cen ę  d o s ta ć  sciole.

'I z r a e l  A l e j e r o w ic z  Z e m s k ie r .

N
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Wezwanie Sądowe.

1 P o  wysłuchaniu w  Sądzie  Z iem sk im  O sz-  
m fańik im  prośby szlachcica A n to n ieg o  C zernickie­
g o  R egen ta ,  opiekuna n ie l t tn ie y  F loryanny  Laska  
r y so w n y  pó lkow n ikow ny woysk poi. p o d a m y ,  w y ­
r a ż a ją c e j , m ied zy  innćni iż :  sprawa kom po ty tor-  
Sko z Floryanr.ą L a ska ryso w n ą  po o jc u  Albercie 
L askarys ie  pułkowniku, woysk poi. ut w o jn ie  rokit 
i 8 i 5  p o leg łym , w  nieletndści pozostałą, p rzez  
dekret Sądu  C L  W ileń . 2go Departamentu roku 
18 t y  marca 1 z  m ającymi stosunki do fu n d u szu  
L a s k a r y to w  na  jedm iczasow y rozbior do Sądu  
Z iem skiego  Osztmań. w ys łana , i >v ty m  Sądzie po 
obmowach i innych d y i lu cyą ch ,  g d y  dekretkem -  
porta  y ą  dokum intow  p rze z  w s z y s tk ie , a ' przez  
niektóre t ro n y  1 ruchomego m ajątku  pod obo­
w iązk iem  p r z y s ią g  w  roku 18 eg s t y i z m a  i y  
dnia  za k ro c zy ł ,  1 j u ż  po z ł o i o n t y  kom portacyi  
przystąp ien ie  do os ta teczne j  r o zp ra w y  i w y k o ­
panie p r zy s ią g  następować było  powinno: w  ten- 
czas wyroku tym ie  i 8 i g ,  A d w o ka t  M arce ll i  J a n ­
kowski od L a s k a r j s o w n y  zam ów iony  i zaso lyoro-  
u a n y  zszed ł  z  tego  świata, a z tey p r z y c z y n y  
m a j ą y  stosunki i powołani p o zw a n i Las* a r y  so- 
l i n y ,  p o łą c z y w s z y  ak tora ty  zakondem now a 1 po­
w ó d z tw o ,  dla  czego zszedł termin oprzysię ien ia  
kom portacyi, pocZem opieka L a s k a r y sow ny u ła­
tw iła  rze*z w zg lędem  k o n d m in a ly , 1 oprzysięgła  
realność komportacyi, zaś  wierzyciele , p< etensoro- 
wie i d łu ż m r y  do funduszu  L a ska ry so w  do usku­
tecznienia obowiązki* p rzy s ięg i  na komportacyi  
niestawią się, i d la  tego j u z  p rzez  la t up ływ a ją ­
cych pięć, po z a s z łr y  departam en tow ej remiesie 
z a tr z y m a n a  r zprawa, z ja ko w eg o  powodu opie­
ka  L a ska iy so w n y  w eszła  w  Sąd  Z iem sk i  Oszmiań.  
z prośba o w ezw an ie  p rzez  a w .z n o ją  w  gazecie  
K u r ie ra  L itewskiego  do stanności ha  p ew n y  ter­
m in kompetylorow do ro zp ra w y  pod karą sprze­
ciwi' ń tii ii; Sąd  Z iem sk i  Oszmiański z  u w a la n e j  
słuszność . i i  ntepodobnem jest:  ażeby zam iar  u- 
sprau iedliwienia się na stosunki do fu n d u s z u  pod  
oj e \ą  będącej L a ska ry  sou-ny nie o tr zy m a ł  skut­
ku, p rze -  rezolucyą dr- o co leraźw eyszego  m ie ­
siąca s ty c zn ia  na p .•Wyższą prośbę n a s ta łą ,P rzy~ 
bycie do Sądu Z iem . O szm . stronom u> sprawie 
po J F .  F lo ry  L a ska ry :o w n y ,  rntrressowanym, dla  
o p r z y  stężenia komportacyi i p rzy jęc ia  o s ta tecznej  
w  Z iem s tw ie  O .zm . r o zp ra w y , zapr.wny i n ieo d ­
m ienny  term in dzień  16 następującego miesiąca 
lutego biegacego 182 1 r -ku pod rygorem  praw nym  
pi i i  znaczy ł.  O c tem  in teresspuane strony p r z e z  
G azetę  K uryera  L-t- u s k .e g o  uw iadom ić postano­
w i ł  , k tór  n in ie j s z y m  piśniem i obwieszczonemi  
zostaią. L e t t  Boku 182s S tyc zn ia  20 dnia.

F r a m is z tk  P a szk iew icz  Sędzia  Z iem . P ttu  
O szm  ari. Sędz ia  Z  emski P t tu  Oszmiań. Karol  
M o s i t t i i c z .  Jan S t e n p a n o w i c t  P isarz  Z iem sk i  
Oszrtuański. R e g e n t  Jó ze f  P io trow icz ,

Po z e w.
\ U L d le  U kazu  Jego  Im peratorskiey M ości  

Sarnowładnącego całą R o ssyą  etc. etc. etc.
J P P .  P etroncll i  pr im  i N o w iń s k ie j  ad prae-  

tens  D en  łow cy m atce, P io trow i G a w ry ło w ic zo w i  
N ow ińsk iem u  synowi m ało le tn iem u , M ik o ła jo w i  
T ra w in o w i opiekunowi do u kryc ia  fu n d u szu  na ­

leżącym , a Józe fow i K rzyża n o w sk iem u  P rezy d en ­
towi nowo dodanemu, M iko ła jo w i  Iw anow iczow l, 
N o w iń sk iem u  bratu zeszłego D y m i t r y  N o w iń sk ie ­
go ,  P e l la g i i  K o ż tw n ik o w e y , i  I r y n i i  M ieln iko• 
w ey  siostrom z  dokładem ich m ę io w  i opieki, 
W ie r y ,  A l e x a n d r a ,  Annie córkom , Iw anow i s y ­
no w i zeszłego Iw ana  N o w iń sk ieg o  brata D y m i tr y , 
Iw  jutowi 'Zaozierskiemu, Iw anow i Szarapowi o- 
p i  śunorn tychże nieletnich sukcessorc-: , w s z y s t ­
kim próbować m ogącym  udasni- U  a i tow arow  u) 
a k r y i iu  p o zo s ta ły c h ,  pozew  e d y k ta ln y  p rzed  Sąd  
M a g is tra tu  f i  tłeńskiego z  c y ta c j i  J P .  Iwana I w a • 
ncw icza  D arniowa  z O strowa, w  r e fe re n c j i ,  do 
dekretu 1821 roku mca m arca  i 4 dnia zapad łe­
go ,  i w skutkach przy ję teg o  ivynasza  się oti : Jo 
w ykry c ia  i uyp ró b o w a n ia  'czyli t o u a i y  w schro­
nieniu do tąd  będące i  na sd tys ja kcyą  summy did 
Łał. dell. w  c x d y w i z y i  c d - s z h y  z  rekognosko- 
w a n ty  rubli a ssyg n .  16,145 kop, 55  do dalsze* 
g o  w ypróbow ania  ak tors tw a  przez  obżał. sukces- 
sorow D y m i t r y  N ow ińsk iego  n ieoddaw anych , n a ­
kazana  zos ta ła  a d cy ta c ya  tychże cjbiał. su- 
kcessorow p r ze z  e d y k ta łn y  zapozew  , d laczegd  
skutkiem i dekretu 1 art, 28 roz. 4 , j a k o \ v  r i e c i f  
Gościnńey p o żyw a  do S ą d u  il stratu M aliń ­
skiego 1 prosi nakazania  z ło ż y ć  dowody do prtt" 
konania o należeniu tow arow  , c z y  do sukcesJO' 
row D y m i t r y  Nowińskie  g o ,  c z y  do Petron iii pF" 
mo N o w iń sk iey  ad praesens D a n i ło w e y , czy  
u sa ty s fa kc jo n o w a n ia  pre tens jo  w  G a w r y fy  N o ­
wińsk iego , a dotąd przed  l i c y ta c ją  m ają tku  Gnu>- 
r y ł y  N o w iń sk ie g o  u k r y ty c h ,  a  po n irwyproboua-  
niu przez  ich ak tors tw a  skutkiem dekretu t x d j -  
tu izyitiego całkowicie onych  dla żuł. delat. p r z y ­
sądzenia, ped  niejawienie się w  terminie artykułem  
28 roz. 4  przepisanym, atnmissyi w ieku is te j  za­
pisania , bliższości we w szys tk im  i f ł .  u znan ia ,  do- 
w odow  utw ierdzeniu  i expens p ra w n ych  powrtf  
rubli assygn .  1000 sądzen ia .

R o ku  1 8 2 2 mca ja n u a r ,  20 dnia  w o ź n y  świad­
czę, i i  tego pozw u  edyk ta lnego  w  sprawie JRat&  
Iw ana  Iw anow icza  D a n i ło w a  z Ostrow a, j a k o  ill°‘ 
tnego pretensora do w szys tk ich  fu n d u s z ó w  Ga$" 
r y ł y  N ow ińsk iego , po J J P P .  FetronePę r.rirt10 
N o w iń s k ą  a  dopiero D a n iło w ę ,  j e y  syna  FiotTÓ 
N o w iń sk ie g o ,  Opiekunów M iko ła ja  iT ra w in a  cM/ 
gle z a jm u ją c e g o  się i  Jó ze fa  Krzyżanowskiego  
P r e z y d e n ta  M a g is tra to w e g o  ta ko ż  dopiero dodó- 
nago, oczewisio  w  ręce , a zaś po M ik o ła ja  Nou>ltl‘ 
skiego, P e l la g ią  K o tb w m ko w ę  i I r y m ę  M ielniko-  
wę braci i sióstr D y m i t r y  N oW ińskiego  M ieF1 
A lex a n d rę ,  A nnę  córek i Jana  syna  Jw ana  N°"  
w ińsk irgo , ja k o  sukcessorow, i ich opiekunów I an  ̂
Z a o z ie rsk ieg o  i Iw ana  S zarapow a , do drzw i  R ó tu'  
sza  W ileń .  1 G a ze ty  K u r y t r a  L it .  popodaw ołe11lJ  
i o rozpraw ie  w  M a g is tra c ie  W ileń sk im  o z n a y n*‘ 
łem. D a t  ut suora. ,

S ta n is ła w  F a rym a n o w k i  W o ź n y  Pfu W i l fn‘ 
R oku  1822 mca Ja n u a ry i  20 dnia  przed ó' 

ktam i M a g .  M ilna s ta n ą w szy  obecnie f f o ^ l  
P tu  U Heń. S ta n is ła w  F a r y m a n o w s k i  ten ku  ̂
sw óy r e l la c y in y  podanego  poZau ojitiose łti>1 
p r z y ją łe m  1 ie  je s t  u> aktach  św iadczę . I g naCl  
M isiewicz Regent.

W e tw w n ie  sukcessorów.  ,
3. Ponieważ ja niżey pocipiiany przez dek


